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GDAŃSK, 16. 8. (P A T ). Nu wczora]- 
szem posiedzeniu Volkstagu w ygłos!! 
prżemówieni prezydent senatu Rausch- 
ning iznaczył, że obie strony za jęły 
tych polsko - gdańskich umów gospo­
darczych. M ów ca podkreślił m iędży 1j- 
i.emi, te  ostatnie rozm ow y polski- 
gdańskle przedewseystklem mogą przy­
czyni ć się do odprężenia stosunków 
politycznych m iędzy Polskę a Wolnem 
Miastem.

M ów ;ąc o  genezie rokowań, Rausch- 
hlng, składała sprawozdanie z  zawar* 
początkowo sprzeczne stanowiska. Oso­
biste rozm owy z marszałkiem Piłsud­
skim, ministrem Beckiem 1 z obecnym 
prezesem rady ministrów prof. K ozłow ­
skim przyczyn iły się do obopólnego po­
rozumienia. Najtrudniejsze kw estję zo ­
stały rozstrzygnięte, wobec czego mó­
w ić można o ułożeniu normalnych p rzy­
jaznych stosunków m iędzy obu partne­
rami

Dalej Rauschning wskazał na znie­
sienie dotychczasowej kontroli gospo­
darczej w  obrocie Gdańska z Polską, 
przez co zlikw idowany został szcz*.- 
góTnle Irażniący stan rzaczy. W  spra­
wie umowy o zbycie produktów pol­
skich na rynku gdańskim, mówca stw ier­
dził z naciskiem, że rząd polski u- 
względni! w  niej wymagania życiow e 
W olnego Miasta, w  takiej samej mie­
rze, jak i Gdańsk w  stosunku do Polski.

W  związku z tern, Rauschning w y ­
raził nadzieję, -że wypełnianie umów w  
szczegółach ujawni taką samą atmosfe­
rę lojalności, Jaka panuje w  umowach, 
Organy W olnego Miasta przeprowadza­
jąc postanowienia umów kierować się 
będą niezaprzeczalną lojalnością. T rw a ­
ła pacyfikacja w  stosunkach z  Polską 
osiągnięta być może tylko przez ścisłe 
przestrzeganie norm prawnych. Loja'- 
ność taka w yłącza także 1 wszelkiego 
rodzaju zarządzenia bojowe, przyczem 
prezydent Rau chning podkreślił pono­
wnie z naciskiem, że senat gdański za

Zerw anie rokow ań 
o konkordat

BERLIN, 16. 8. (P A T ). Jak donoszą 
c  Madrytu, prowadzone w  Rzym ie Oso­
biście przez hiszpańskiego ministra 
spraw zagranicznych Romero rokowa­
nia o k o n k o rd a t, nie d o p ro w a d ziły  do 
pomyślnych rezultatów. Minister R o­
mero w  najbliższych dniach opuszcza 
Rzym .

Tragiczna śmierć znanego 
kierowcy

RZYM , 16. 8. (P A T ). W czoraj w cza- 
l ie  w yścigów  samochodowych w yda­
rzyła  się katastrofa automobilowa, w  
której zginął znany włoski kierowca 
Molla. W  czasie t. zw . cilomótrś-lancó, 
Molla usiłował wyminąć awa Inne w o ­
zy , jadąc z szybkością 270 kim. na go­
dzinę. Nagle w óz odskoczył, a k ierow ­
ca wyrzucony został na odległość 20 m-, 
gdzie uderzył głową o  drzew o 1 poniósł 
śmierć na miejscu. Molla liczył 23 lat*. 
Ostatnio w ygra ł on grand prix w  M o- 
nacco.

swej strony energicznie występbWa* 
będzie przeciwko podobnym usiłowa­
niom.

M ówca zaznaczył dalej, że umowy 
powyżfcz* ni oznaczają zerWanlh dfc- 
wnych tradycyjnych stosunków Gdań­
ska z  Inneml narodami E lifópy Wschod­
niej, północno - wschodniej i południo­
w o  • wschodniej. Dalsze utrzymywanie 
ścisłych stosunków z  Rzeszą Niemiecką 
pod względem *;óspódarcżyi i, a przó- 
dewszystklem kulturalnym, . » t  .zeczą 
oczyw istą I nie wymaga o m ó w i ł a .  
Następnie prez. Reuschning- oświadczy], 
że urzędnicy jaańskiej służby celnej w  
dalszym ciągu stać będą pod pełna o- 
pieką senatu. Przyznania polskiej admi­
nistracji celnej pełnego prawa obserwa­
cji funkcyj wykonawczych wym agał 
całokształt układu. W reszoie mówca 
stwierdził, że Gdańsk nlę zrzekł się żąd­
nego ze swych praw,

Ponieśli ofiary
Po  przemówieniu prez. senatu, za­

brał glos senator Batzer w  charakterze 
przyw ódcy partii narodowo - socjali­
stycznej, oświadczając m. in., że Gdą|g&. 
poniósł zarówno w  kwestjl koi yng li­
tów, Jak 1 w  umowie celnej szereg i >1 lar, 
Jednak frakcja narodowo -  socjSTłStyez* 
na wypow iada się gremialnie za umo­
wami i wsz Ika dyskusja w  te] sprawię 
uważana )est za zbędną W szcząć ją 
będzie można dopiero wówczas, gdy ’i- 
m ow y wykażą swoją praktyczną war­
tość.

Przerw a  w  dyskusji, jaka zkolel na­
stąpiła, uniemożliwiła zabranie głoSti 
licznym mówoom opozycji, wśród nich

równifei i b. prezydentowi senatu Zleh- 
m ow t Pod  koniec posiedzenia wybrano 
na senatora urzędującego w  miejsce 
przeniesionego do Berlinr senatora 
Hohntelda, voh WnitoktL

P o  załatwieniu spraw formalnych, 
oraz sprawy budżetu Wolnego miasta, 
prezydent VolkStagu zamknął posiedze­
nie, zawiadamiając, że na miejsce sen i­
ora  liohnieida wszedł jako poseł do 
totkcragu przywódca śźturmówek, von 

BÓttlcher.

N o ta t k a  n a  c za s ie
„Berliner Tageblatt* zamieścił św ie­

żo artykuł na tem a t. „niemieckiego 
Gdańska".

Autor artykułu, von der Ropp, stw ier­
dza stanowczo, że dzisiejsze Wolne 
Miasto liczy 97 proc. Niemców. L ic z b 1 
Polaków, wynosząca w  roku 1930 Je- 
sacze 9,300, spadla dziś do 6.700 osób.

Zarazem wspomina, że sekcja propa­
gandowa senatu W . Miasta wydała n ie­
dawno broszurkę, zatytułowaną „Gdań3|t 
w o ła !" W  broszurce tej znajduje się ar­
tykuł, napisany przez prezydenta sena­
tu, dr. Rauschninga. P isze on dosłownie;

„M y , Gdftńszczanh, jesteśmy cząst­
ką tego w ielkiego narodu, be* którego 
niepodobna wyOu-azić sobie śrbdkójyeJ 
Europy i całego świata. Nasze losy są 
losami tego narodu. Takie Jest prawo 
natury, tego nie zm'enią żadne granice, 
żadne traktaty!"

—  Gdańsk jest piękny, —  kończy 
autor artykułu, —  to miasto woła kat- 
Jęgo, kto mowę Jego potrafi rozumieć. 
A  obecnie, po Wersalu, woła on nas 
Wszystkich z wyjątkowa siłą!...

Aresztowania w Zagłębiu Saary
SAARBRUECKEN, 16. 8. (P A T ). P o ­

licją polityczna aresztowała wczoraj u 
rzędnlkc podprefektury w  Hamburgu, o- 
skarżonego o utrzymywanie kontaktu z 
administracją państwa ośclennegt w brew

wyraźnemu zakazowi komisji rządzącej. 
Tegoż dnia aresztowano również komi­
sarza policji w  Jedne] z dzielnic Sarr- 
brllcken oskarżonego o korupcję.

Sm utny koniec Legjonu
austriackiego

PA R YŻ , 16. 8. (P A T ). Korespondent 
Agencji Hayasa donosi z  Berlina, że 
akcja rozw iązywania t. zw  Legionu au­
striackiego, znajdującego się na terenie 
Rzeszy, przeprowadzana Jest w  szyb* 
kłem tempie- Część członków legjoni' 
austriackiego przetransportowana zo ­
stała do centralnych okręgów  Rzeszy

i wcielona do t zw. frontu pracy. In­
nych legionistów pórożmieszczarto u 
włościan w  okolicach oddalonych od 
granicy austriackiej. Pozatem część 
hitlerowców austriackich znajdzie za ­
trudnienie przy budowie dróg w  Niem­
czech.

Pijany w yw iadow ca
zn ie w a ża  dyplom atę

M O SK W A 16. '8. (P A T ) Jak dono­
szą z Chabarowska p. o. konsul gene­
ralny Z-S.R.R. w  Charblnie, Reiw lg, 
złoży ł protest u komisarza dyploma­
tycznego Republiki Mandżuko w  zw ią­
zku ze znieważeniem generalnego kon­
sula Z.S.R.R. w  Charblnie Sławuckle- 
go przez urzędnika policji mandżurskiej, 
białogwardzistę Kostomarowa.

Na dworcu w  Buchedu Kostomarow, 
jako w yw iadowca kryminalny policji 
mandżurskiej, po pijanemu wtargnął do

wagonu, w  którym Sławucki odjeżdżał 
do M oskw y na kurację. Domagał się od 
konsula okazania dokumentów. Slawuc- 
ki skierował się do przedziału, aby 
w ziąć paszport i prosił policjanta o 
zaczekanie na korytarzu, gdyż dziecko 
Sławuckiego spało w  przedziale. Ko­
stomarow nie bacząc na to, wszedł do 
przedziału zachowując sfe coraz bar­
dziej natarczywie, mimo, że konsul ge­
neralny przedstawił mu glejt rządu man 
dżurskiego i paszport dyplomatyczny.

Prowokacyjne zachowanie się Kostom i 
rówi wobec Sławuckiego miało niewąt­
pliw ie na celu w yw ołan ie awantury,
której jedynie dzięki zimnej krwi ko i- 
sula Sławuckiego udało się uniknąć.

W ynik „zło śliw e ! kam panii" 
przecia Z .  S . S. R.

M O SKW  A* 16. 8. (P A T ), W  związku 
i  [©niesieniem jednego ? pcezytniejszych 
S ienn ików  lóndyńsKich, jakoby na stacji 
Pógranlcznaja aresztowano urzędników 
miejscowego konsulatu sowieckiego ped 
Narzutem organizowania spisków przt- 
ciw  życiu urzędowych osób mandźui 
skich, agencja Reutera na podstawie za­
sięgniętych lnformacyj w  konsulacie W 
Pógranlcznaja stwierdza, że żaden z  u- 
rzędnlków z konsulatu ule był areszto* 
wany l że wiadomość o udziale urzędni­
ków  kopsulatu w  Jakimkolwiek spisku 
•tanowi wynik złośliwe] kampanj! anty- 
sowlecklej.

S ta n  o b lę ż e n ia  n a  K o le i 
w s c h ó d n lo -c h lrts k ie l

MOSKWA, 16. 8. (P a T ). Agencja 
Tess donosi z Chabarowska, że w  nocy 
Z 13 na 14 bm. rozpoczęły się liczne 
aresztowania wśród personelu kierowni­
czego wschodnio-chińskiej Unii okręto­
wej. Aresztowano 19 urzędników kol?' 
lowyoh, obywateli sowieckich. W  te] 
liczbie naczelników największych stacyj.

TJBbrze poinformowane koła w  
binle uważają te aresztowania za poczt 
tek prowOkaoji na większą shalę, mają­
cych na celu wykazać, że niezliczone 
ataki bandytów na wschodnio-chińskiej 
linji ko lcow ej, katastrofy kolejowe, na­
pady na dworce 1 miasteczka, porywanie 
urzędników oraz wszystkie prześlado­
wania, którym podlegają w  ciągu ostat­
nich miesięcy urzędnicy kolejowi i ich 
rodziny, zorganizowane by ły  przez sa­
mych urzędników.

W edług miarodajnych informacyj, roz­
poczęte aresztowania stanowią dopiero 
początek. Są jeszcze przewidziane bar 
dzo liczne dalsze aresztowania ora? 
wprowadzenie przez. Japończyków sf - 
nu oblężenia na wschodnlo-eh*ńskłeJ 1’nil 
kolejowe]. Japończykom chodzi o fakty­
czne opanowanie tej linji. Poczynione do­
tychczas zarządzenia małą na celu w y ­
warcie silnego nacisku na bieg rokowań
0 zakupno wschoaniO-chińskiej linji kole­
jowej przez Mandżurię-

*  ■ •

TOKIO, 16. 8. (P A T ). Agencja Ren­
go donosi, że w ładze mandżurskie od­
rzuciły żądanie Z. S. R. R. Co do Zwol­
nienia 20 obywateli sowieckich, urzęd­
ników wschodnio - chińskiej linji kole' 
jowej, aresztowanych pod zarzutem u- 
działu w  spiskach antymandżurskieb
1 antyjapońskich.

dolski samolot lodował 
pod Berlinem

BERLIN, 16. 8. (P A T ). W  miejscowo­
ści Giesdorf pod Berlinem wylądował 
wczoraj polski samolot sportowy, odby­
wający lot na trasie challenge‘u. P r z y ­
musowe lądowanie nastąpiło z pow odj 
zepsucia się tłoka w  motorze. P ;lot i je ­
go tow arzysz w yszli z wypadku bez 
szwanku. P o  reperacji uszkodzeń, lotni­
c y  udadzą się w  dalszą drogę.

DAJ GROSZ NA L O P P .
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Z a p o w ie d ź ko m u n ika tu  m inistra Rejchm ana
W a R S Z a W A , 16. 8. (Tel. w ł. Q.). 

Aresztowanie dyrektorów  Zakładów 
Żyrardowskich Veimerscha i Mojżesza 
(Kohna) Caena. osadzonych w  więzien'u 
mokotowskiem, w yw oła ło  oczyw iście 
w  szerokie] opinii duże wrażenie. T ło  
aresztowania jest podobno następujące: 
Vermersch i Caen byli za czasów  rzą­
dów Boussacs prokurentami firmy. Po 
wprowadzeniu sekwestru, sekwestrato- 
rzy  zatw ierdzili prokury obu dyrekto­
rów, którzy w  dalszym ciągu pełnili 
swoje obow iązki i w  tym  czasie mletl 
iakoby dokonać transakcji zakupienia 
bawełny uie u kogo innego, tylko u 
Boussaca. S zczegóły  transakcji mają 
być podobno takie, 2e sędzia Demant 
zdecydował się na aresztowanie obu dy­
rektorów. W brew  zaprzeczeniom, u- 
trzymują się pogłoski, że  Boussac chce 
przybyć do Polski i za pośrednictwem 
swoich adwokatów stara się o uzyska­
nie od w ładz sądowych listu żelaznego. 
C zy  prośba ta będzie uwzględniona —  
niewiadomo. Jak słychać; w  sferach 
rządowych postanowiono wyjaśnić sta­
nowisko rządu wobec spraw y  żyra r­

dowskiej, a w  szczególności wobec u- 
kfadu, zawartego przez akcjonariuszy

polskich. Minister przemysłu 1 handlu 
Reichman, który 9 sierpnia wyjechał na 
urlop ppd Grodno, powrócił w czoraj 
w ieczorem  do W arszaw y  i w  ciągu dma 
wczorajszego odbył szereg konferencyj.

Jutro ma się ukazać w  sprawie żyrar 
dowskie] komunikat nieoficjalny, od 

zwlerciadlający stanowisko sfer rządu 
,/ycb, a pochodzący od ministra prze 
jjys łu  1 handlu.

Co będzie z  radą miejską w Ł o d z i1
W A R S Z A W A , 16. 8. (Tel. w ł. G,). 

Donoszą z  Łodzi: Jeszcze w  bieżącym 
tygodniu odbędzie się posiedzenie w y ­
działu wojewódzkiego, który ma zade­
cydować o  losach rady miasta Łodzi i o 
terminie je] ewentualnego zwołania. 
Zaznaczyć należy, że przesłane do W a r ­
szaw y do Ministerstwa Spraw W e ­

wnętrznych akty oraz zażalenia doty 
czące w yborów , w róciły  do Łodzi.

Decyzja wydziału wojewódzkiego 
zostanie jednak ogłoszona dopiero w  
pierwszych dniach września, gdyż do 
piero w  iym  czasie powróci z urlopn 
wojewoda.

Pogrzeb Aleksandra Lednickiego

Pom nik Wacław H Lw Ołom uńcu 
a p rzyja źń  Czechosłowacji 

i Polski
W  Ołomuńci na Morawach odbyła się
niedzielę,' dnie1 12 sierpnia uroczystość 

(otwarcia „Galerji Przemyślidów“ i od^ 
ałonięcia pomnika króla polskiego i ez .

ciego W acława III., który zamordowany 
został dnia I  *  irpnia 130o r. w Ołomuń­
cu. Uroczystość j -gajona została uroczy­
stym chora em „Świet; Wacławie" r- srra- 
nym^przp; or' es trę 6 pułku piechoty. 
Następnie przemówienie wygłosił prof. 
Uniwerystetu Karola dr. Józef Kachnik, 
a po nim dziekan kapituły w  Ołomuńcu. 
Rząd apłskl rsprazantowal przedstawi­
ciel Konsnlatn Polskiego w  Morawskiej 
Ostrawie p. *i€ lcz, W  uroczystości 
wzięło tdział cały szereg przedstawicieli 
czećhoŚłęw ckićh władz i armji. Nade; 
szfy Berdeczne listy z Wilna, usprawied 
liwiające listy jć[ członków rządu i rek­
toratów obu uniwersytetów czechosło­
wackich. O zasługach Przemyślidów dla 
Ołomuńca przemawiał burmistrz tego 
miasta dr. F. Fischer. Imieniem Polaków 
przemawiał redaktor Sławiński, który 
wskazywał na er ipółpraoę osesko. PoUką
w  czatach ć m o  minionych 1 wysiłkach 
w  kierunku wybudowania państwa poi. 
sko - czeskiego Jako * przeciwwagi silne] 
Rcśssy nlemieoklejr Hiśtorja storunków 
czesko. polskich za ęanow.nti rodu 
Przemyślidów miałaby być nauką dla 
obu narodów i obecnie i drogowskazem j 
na orzyszłość.'

Po przemówieniach nastąpiło uroczy­
ste odsłonięcie pomnika Wacława lit.

Tyle doniesienie 'agencji czeskiej. Nie 
wątpimy, że wspomnienia ostatnich Prze­
myślidów s.ą cenne i drogie dla Czechów 
Ale dla polski ci sami królowie byli 
władcami narzuconymi i z nimi to wal­
czył przedostatni Piast, W łsdyslaw  Ło­
kietek.

Pozatem Wacław III nie b y ł —  for­
malnie biorąc —  krćlem polskim. Za­
mordowany bowiem został w drodze do 
Polski, gdzie miała się odbyć koronacja. 
Koronowanym królem polskim tył jego 
ojciec Wacław II. I dlatego nie żwata­
my, aby specjalnie wspomnienie W acła­
wa III łączyło Polskę i Czechosłowację... 
Są wspomnienia piękniejsze: np. zacięt- 
nych wpjiik czeskich w bitwie pod Grun­
waldem i w późniejszych walkach polsko- 
krzytackicb.

W A R S Z A W A  16. 8. iTef w ł. G.). 
Dziś przed południem odbył się pogrzeb 
zmarłego śmiercią samobójczą śp. Alek­
sandra Lednickiego. W yprow adzeń  e 

I zw łok  nastąpiło z  kościoła ( ! )  św. Ka- 
j rola Boromeusza po odpri wieniu 2 M szy 

św .t jednej przez ks. Nideckiego, a dru­
giej przez ks. arcybiskupa Roppa W  
pogrzebie w zięło  udział około 1.000 lu­
dzi. E&rdzo licznie reprezentowana by­
ła dyplomacja w  osobach przedstawi­
cieli państw posiadających placówki 
dyplomatyczne w  Polsce. Pozatem zau­
ważono bardzo znaczną Ilość wybitnych

I 1 znacznych masonów, członków stron 
nlctwa „W yzw o len ie " z  p. Wożniakiem 

1 Thuguttem na czele, prezesa prokurą 
tury generalnej p. Bukowieckiego, sze 
fa lotnictwa generała Rayskiego itd.

Nad grobem przemawiał ks. arcyb 
skup Ropp, który w  strojem przemó­
wieniu dowodził, że ś. p. Lednicki nie 
by ł masonem 1 w brew  temu, co mówio- 
uo, Iż sprzyjał centralnym mocarstwom, 
był s Orącym zwolennikiem koalicji. Pu 
zatem obszernie omawiał działalność 
ś. p. Lednickiego b. minister Darowsk:

Urlopy powodziowe dla wciskowych
W A R S Z A W A  16. 8. (P A T ). Minister­

stwo Spraw W ojskowych zezwoliło na 
udzielenie w  okresie od 20 sierpnia do 1 
llilopąda b r.. 14-dnlowych urlopów r t . 
nych podoficerom ł szeregowym , pocho­
dzącym z miejscowości, dotkniętych klę­
ską powodzi. Podstawą do udzielenia ur 
lopu będzie prośba ojca lub matki, skie­
rowana bezpośrednio do dowódcy pułku, 
potwierdzona przez starostę, wzgl. na­
czelnika gminy, ewent. posterunek póli1 
cjl, że dany podoficer lub szeregowy po-

( trzebny jeot p rzy naptawianiu wzgl. od1 
| bu-bwie zniszczonych gospodarstw 

Ó udzieleniu urlopu będzie decydował 
dowoc ca pułku lub oddziału, w  którym 
zainteresowany pełni służbę. Z urlopów 
tych nie będą mogli korzystać podofice­
rowie i szeregow i rocznika poborowego 
1911, którzy na jesieni br., tj. w  połowie 
września podbgrją  zwolnieniu do rezer­
w y  pr odbyciu obow ;ązkowej służby 
czynnej.

Mil jon zo s ta je  I

D a )  g r o s *

n a  L .  0 «  P .  P #

W ARSZAW A, 16. S. (Tel. wł. G.\ W  
dniu dzisiejszym odbyła się konferencja 
prasowa, ną któ‘rej dyr. Loterji państwo­
wej Dłk. Markus .poinformował o n<_wym 
planie ńa zasadzie którego odbędzie się 
ciągnienie w następnej tj. 31 loterji pań­
stwowej. Otóż powiększono llośó wygra­
nych i podczas gdy w 30 loterji mieliśmy 
ogółem \76;529 wygranych, w nowej lo­
terii będzie 104.039 to czem w  klasie 1-ej 
16.000, w drugiej 10.000,. w trzeciej 1C,00( 
i w  czwartej 6i,.039. W  klasie l.e j jak 
zresztą, i w pozostałych skasowano en-, 
peinia ■rygi— a pO 15 ,1 ysięcy złotych, 
natomiast zwiększone llośó wyyranyoh 
po 5.C00 złotych o 5, po Rf“ złotych o 5. 
po 400 zł. o 10.

W  klasie czwartej pozostawiono Jeden 
200.000 złotych na dwi< wygrane po 
100.069 1 zwiększono ilość jranyoh po 
19 000 zł. o 5, po 5.000 o 2, po 1.000 o 5, 
po 289 o 30, W  klasie 3 wygraną 300.btn, 
podzielono na trzy wygrane po 100.00C 
zł. 1 zwiększono llośó wygranyoh po

50.1 nc zt. o i  wygraną, po 20.000 zt. o 2, 
p 10.000 zł. o 7 no 5.000, zł. o 5, po l 100 
zł. 5, po 500 zl. o 100.

W  klasie trzeciej pozostawiono Jeden 
mllfon złotych. Natomiast kasując wy­
grane PO 250.000 i 150.0u0 zł., Powiąkgzo. 
no tlośó wygranyoh po 100.000 zł. o 3, 
PO 50.000 zł. o 5, po 10 000 zł. o 30 po 
5 000 zł. o 20 1 po 500 zi. o £6.

Nowością jest wprowadzenie do 
wszystkich klas wygranych po 50 z’ ; 
kb re po potraceniu przepisowych odse­
tek w wysokości. 20 proc. tanowló będą 
ceną »p«r M  klasy następnej. Te 50-cic 
złote wie wygrane b*dą w  pierwszych 
trzech klasach rozlosowane normalnie, 
rtatómjagt w. klasie 4 rozlokowywać je bę. 
dzie się tylko w  Jiągu osi i łchh  o dni. 
a więc począwszy od 12 dnia ciągnienia 
Wygrane pocieszenia po 500 zł. i 250.00U 
złotych przyznawane bęa? w kiasie 41'ej 
tjm  wyłącznie losom, na które w Ciągu 
cafoj loterji nie padła żadna, wygrana.

„T rzy  grosze p,
w  ankiecie na

P A R Y Ż , 16. 8. (P A T ). Kontynuując 
rwą ankietę ,ia temat „c zy  będzie znowu 
wojna" „Petit Journal" zamieszcza arty­
kuł p. t. „Rozm owa z Ignacym Matu- 
szewsaim " W  artykule tym po podkreś-

w ojny
leniu zpaczenia czynników, psychicznych 
w  kwestii ewentualnego wywołania kon­
fliktu. minister Matuszewski ośw ndctv \ 
że główną przyczyną wojny jest »e '■> fr 
prawie zawsze Krak równowagi sił. Mo- j

I ment ten istnieje i w  chwili, gdy jedna ze 
stron sądzi, że mogłaby łatwo odnieść 
zwycięstwo. Tak było w  r. 1914 z  Niem­
cami. które nie w ierzy ły  w  interwencję 
Anglji i W łoch. Obecna przewaga innych 
krajów nad Niemcami jest czysto hipo­
tetyczną. Niemcy wydają się słabsze, o  
ile bierze się pod uw agę tylko same cy ­
fry, ilość korpusów itd. Pozatem  trzeba 
brać pod uwagą współczynnik agresyw ­
ności, który jest niezwykle mały u na­
rodów zwycięskich. Wojna w ydaje się 
mało prawdopodobna z tego powodu, ża 
na czeie rządów różnych krajów Euro­
py stoją przeważnie ludzie, którzy prze­
szli woine. W reszcie należy brać pod u- 
wagę, niechęć mas ludowych do nowef 
rzezi. Jeśli chodzi o Niemcy, to rząd 
niemiecki niema żadnego interesu w  w y ­
woływaniu konfliktu, który m ógłby się 
skończyć dla niego fatalnie.

Dr. K s a w e r y  OBHI IN5KI
* * “ ** *■  powrócił d A r J l L *Lwów, S yk .t. 5.

23951

Haiti niezależną republiką
W ASZYN G TO N , 16. 8. (P A T ). P o  19 

latach okupacji amerykańskiej, ostatnie 
oddziaiy amerykańskich strzelców  mor­
skich zostały wycofane z  wyspy Haiti. 
W  ten sposób Republika Haiti odzyskała 
całkowitą niezależność.

Kłopoty gen. Johnsona
W ASZYN G TO N , 16. 8. (P A T ). Gen. 

Johnson zapowiedział przeprowadzenie 
reor -anlzach N. R. A. pod kontrolą spe­
cjalnego komitetu w  c.ągu najbHższycu 
trzech miesięcy. Gen. Johnson zapowie­
dział zkoiei utworzenie specjalnej insty­
tucji, mającej na celu uzgodnienie poli­
tyk i N. R. A. z  komisją federalną do 
spraw handlu, oraz z ustawodawstwem 
anty trustowem .

Gangsterzy am er. „działają** 
u; Kanadzie

TO R O N TO  (Kanada', 16. 8. (P A T ). 
W czoraj dokonano tu porwania znanego 
piwowara Labatta, celem wymuszenia 
okupu w  wysokości 150.000 doi. Porw a­
nie to jest pierwszą tego rodzaju zbro. 
'łnlą W  historii' Kanady i budzi żyW e o- 
'burzenie w  całym  kraju, który w idzi w  
tem rękę gangsterów amerykańskich. —jj 
Tak przypuszczają Laba^a uprowadzono 
do stanu Michiga n w  Stanach Zjednoczo­
nych.

W  dniu dzisiejszym brat porwanego 
Hugh -  Labatt otńyraał dwukrotnie we­
zwanie telefoniczne do zapłacenia wyma­
ganego okupu. Termin ustanowimy 
przez bandytów na wpłatę okupu minął 
dziś o godz. 13-tej. Rodzina porwanego 
miljonera otrzymała list, w  którym La. 
batt pisze: „zróbcli wszystko co będzie 
możliwa, -iby doprowadzić do msgr 
zwolnienia I zastosujcie się do otrzy _ia< 
nych rozkazów ',

Strzelanie w  izbath 
ustawodawczych wzbronione?

BUENOS AIRES, 16. 8. (P A T ). D o­
noszą z Meksyku, że w  myśl nowych 
rozporządzeń, które wejdą w  życie z 
dnjęm 1 września br., odnoszących s:ę ; 
dc czynności izb ustawodawczych, po­
słom 1 senatorom nie wolno będzie mieć 
przy sobie broni w  czasie odbyw ają­
cych sle posiedzeń. Przekraczający 
rozporządzenia członkowie izb ustawo 
aawczych zostaną pozbaw^ni prawa 
przemawiania na posiedzeniach 1 nie 
będą dopuszczeni do głosowania.

2 .10 0  nowych samolotów 
dla Am eryki

LONDYN, 16. 8. (P A T ). Z W aszyng­
tonu donoszą, że rząd amerykański w 
najbliższym czasie przystąpić ma do 
budowy 2,100 samolotów, przeznaczo­
nych dla marynarki wojennej. Aary* 
narka amerykańska, według oświadcze­
nia przewodniczącego komisji morski ij 
7zby Reprezentantów, posiada obecnie 
około 1.900 aparatów, ale z nich tylko 
400 zdatnych do użytku dla potrzeb 
v«półczesnef wojny, zaś Dozostałycl

.600 przestarzałego typiL
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U t y w k i  g  d n iaNieufność do Niemiec
Niedzielny plebiscyt przyniesie o c zy ­

wiście ogrOmną większość „w odzow  
R zeszy1* Hitlerowi. Fakt nie m iałby 
w iększego znaczenia —  bo wartość po­
lityczna plebiscytów  pod rządami dy­
ktatorów iest minimalna —  gdyby me 
hasło, jakie poprowadzi do urny nie­
mieckich obywateli. Rząd R zeszy  po 
raz drugi stawia plebiscyt pod znasum 
walk: o równouprawnienie Niemiec w  
dziedzinie zbrojeń. P ie rw szy  plebiscyt* 
który miał miejsce zaraz po wystąpie­
niu Niemiec z L ig i Narodów, przyniósł 
H itlerow i zgodę 40 milionów Niemców^ 
Obecnie bedzie zapewne to samo. Trud­
no w yobrazić sobie Niemca, któryby 
nie p rzy łączył sie do walki o potege 
państwa, o  jego równouprawnienie z  ia- 
nemi mocarstwami, o  usunięcie —  jak 
w yraża sie minister Neurath —  „b ez­
prawia wersalskiego**. Tak  w lec głoso­
wanie z 19 sierpnia ma być nowem w y ­
ciągnięciem pieści przeciw  Europie, któ­
ra zbrojeń niemieckich sankcjonować 
nie chce.

M anewr jest niewątpliwie zręczny. 
Odwraca on uwagę obywateli od bar­
dzo ciężki igo  położenia gospodarczego 
państwa i od kryzysu, jaki przechodzi 
partja rządząca. W  atmosferze sztucz­
nie stworzonego przedplebiscytowego 
entuzjazmu nikt nie bedzie myślał ani 
o mordach z 30 czerwca, ani o nieuda­
nej, a krwawej próbie rew olty w  W ied­
niu 25 lipca, ani o zastraszającym spad­
ku eksportu niemieckiego i groźbie in­
flacji; kozłem ofiarnym na który zwali 
się odpowiedzialność zś wszystko 
z ło  w  państwie, będzie zarnn ica .

Rząd niemiecki nąpewno się nie łu- 

a z i co  do skutków tej plebiscytowej 
mąiUfest icji. Nieufność bow iem  do N ie­
m iec jest dzisiaj tak powszechny i przy- 
brała rozm iary tak wielkie, że cała nie- 
mai polityka Europy stoi pod jej zna­
kiem. C zy ż  mogą np. W łos i zgodzić się 
bez zastrzeżeń na zrównanie Niemiec 
w zbrojeniach z  innemi państwami, gdy 
od trzech tygodni muszą nad Brenne- 
rem i T arvisk> utrzym ywać 4 dyw izje 
w  pogotowiu do ewentualnego w ystą ­
pienia przeciw  wichrzeiuom Niemiec w  
Austrji? Nieufność i niepokój Anglji z 
powodu zbrojeń niemieckich w yraziły  
się w  znanem oświadczeniu Baldwina, 
że granice Anglji leżą nad Renem, i —  
co ważniejsze —  w  programie zbudo­
wania 40 eskadr lotniczych. Jeśli z aś 
chodzi o Francje, to obecne jej w ysiłk i 
nad zrealizowaniem wschodniego pak­
tu wzajemnej pom ocy dowodzą, że w  
Paryżu  uważa sie dziś za rzecz najważ­
niejszą i najpilniejszą zabezpieczanie 
Europy przed niespodziankami, jakiemi 
grozi gradowa strefa hitlerowskich 
Niemiec.

I w reszcie czyż  nie jest znamiennym, 
> k o  przejaw  tej ogólnej nieufności, list 
p. Knoxa, prezesa Komisji rządowej w 
Zagłębiu Saarv do L ig i Narodów? P. 
Knox żąda od L ig i zgody na utworzenie 
specjalnej policji, złożonej z cudzoziem­
ców  i liczącej conajmniej 2.000 ludzi, 
gd yż s iły  policyjne miejscowe, zdemo­
ralizowane konspiracją i steroryzowaae 
groźbami hitlerowskiego „frontu nie- 
m ieckiego“ , nie sa w  stanie zagwaran­
tować swobouy akcji plebiscytowej na 
terytorjum Saary. M otywem  tego kr>- 
ku; niewypowiedzianym w  liście, jest 
niewątpliwie także obawa p. Knoxa. że 
h itlerowcy mogliby dokonać podobne­
go c o  u p d e  m a in , co  i v  Austrji. 
P rzecież niema dnia w  Zagłębiu bez 'a- 
kiegoś aktu tercrystycznego ze strony

hitle iowców . Im bliżej termlm fraso­
wania 1 im .zanse hitlerowskiego frontu 
sa mni-isze, tem prawdopodobieństwo 
zamachu stanu rośnie. Policja w  Sa -ze 
zapewne nie w ie le  różni się od wiedeń­
skiej, której nielrtórzy członkowie brali 

jak wykazu.6. obecnie toczące się w  
Wiedniu procesy «*- czynny udział w  
zamachu na Dolifussa.

O nieufności Austrji i Małej Enitenłjr 
nawet nie wspominamy. Dotąd leszcze 
niewiadomo, z  czem  przyjechał do 
W iednia p. Papen, ale znając przeszłość 
i charakter tej dwulicowej osobistości, 
należy się obawiać tylko in tryg z /ego 
strony przeciw  rządowi austrjackiemu. 
P . Papen by ł już raz dyplomatą i jako 
taki uzbrajał i opłacał w  Stanach Zjed­
noczonych hardy wysadzające w do- 
w ietrze mosty i fabryki broni

Jedynie w  Polsce Istniej cos w ro ­
dzaju zaufana do Niemiec. Fakt wydaja 
się dziwnym, ale trudno inaczej okre­
ślić zapewnienia sanacyjnych dzienni­
ków, że Polska czuje się dostateczn i 
zabezpieczoną paktem z Niemcami o 
nie-agresji i nie potrzebuje proponowa-

uOgo p rzez Francję iR o s fc  paktu o w za ­
jemnej pomocy.- Cóż nam jednak daje 
umowa z  N iem cair.?, Gołosłowne za ­
pewnienie, że nas w  ciągu 10 lat n<e 
zaczepią. Tym czasem  pakt wschodni 
stypuluje wzajemną pomoc wszystkich 
7 lub 6 (bez Niem iec) kontrahentów na 
wypadek, gdyby jeden z  nich został na­
padniętym Można ekcew ażyć w szyst­
kie pakfw i można w  pakcie -wschodnim 
w idzieć braki i w ady, które dadzą sie 
chyba usunąć, ale taka w iara w  pakt 
z Niemcami a niewiara w  pakt szerszy 
z  Francji, w łącznie —  ■wydaje się co- 
najmrtoj dziwną.

C zy  mamy tu dc czynienia z jakiemś 
nieporozumieniem? P . Stefan Aubac, 
k tóry  od lat śledzi uważnie rozwój sto­
sunków polsko - francuskich, mówi w  
artykule w  „O rdre“ , że jest io dramat 
l to bardz< niepokojący Pisaliśmy już 
raz i powtarzam y za nim dzisiaj, że tej 
przykrej polemice w  sprawie paktu, jaka 
się toc zy  m iedzy prasą francuską a po l­
ską, należy poożyć kres i to jak naj­
prędzej.

JAN MATYASIK

J a k  p r z y | q l  z a g r a n ic z n y c h  
r o d a k ó w  te a tr  p o ls k i?

Fejletonista „W iadomości Literackich* 
p. Słonimski zupełnie słusznie zarzucił 
dzisiejszym rządcom polskich teatrów, 
iż to, co pokazali oni Polakom zagra- 
nicznym na scenach polskich, graniczy 
z  cynizmem. P. Słonimski ma swoje po­
rachunki z p. Kadenem i całem Towa 
rzystwem  Krzewienia Sztuki Teat-alnej 
w  Polsce, które za sceną polską — 
zw łaszc i —  w  stolicy jest moralnie od­
powiedzialne. M y  mamy swoje pora­
chunki z p. Słonimskim. W  tym wypadku 
jednak chodzi ó  rzecz, nie o  człowieka. 
Cytujemy p. Słonimskiego:

„Można przecież bytj zapoznać pol­
skich emigrantów z wartościami ducho- 
wemi. Wyddwąlo r'ę, że takie Tow. 
Krzewienia Sztuki Teatralnej poto w laj 
nie istnieje, żs na tskls okazje Czeka, 
że zjazd P u*ak6e zsgranlczrvch uczci 
rswja dorobku polskiej poezji. Istotnie 
uczczono zjazd rewję, ilf kabaretową. 
Teiitr Polski gra na te uroczystości ope 
rotę Benat?.ky‘ego. Czy nie zaduzo cyniz­
mu? W  teatrach państwowych dzieją 
się dziwne rzeczy. Dyktatorem tam jest 
ponoć major Jasiński, który  kiedyś pro 
wadził teatr żołnierski na Pradze, A!e 
wszystko to już było. Jasińskiego i 
Korsaka i nawet Pragę przeczuł na„z 
wieezcz narodu Adam Mickiewicz. Pro­
szę porównać w księdze pierwszej „Pa­
na Tadeusza**- wiersz sześćdziesiąty 
piąty:

Dalej Jasiński, młodzian piękny i po*
sępńy;

Obok Korsak, towarzysz Jegc ńitod-
stępny;

Stoją na szańcach Pragi.,,

Pan w ic rminister Korsak I panm ajo* 
Jasiński stoją na czele T . K- S. T . I nie 
by ioby w  tem nic złego, gdyby w yw ią ­
zyw ali się ze swych zadań poprawnie. 
A przecież minimum tego, co należało 
zrobić, to zorganizowanie fest!valu tea­
tralnego w  W arszawie, opartego o kla­
syczny repertuar narodowy. Trochę tyl­
ko ratował sytuacje Teatr Narodowy 
wystawiając Bałuckiego i Fredr*

Mamy te: maleńką pretensjv ao kie­
rownictwa Teatrów  w e  Lw ow ie. Byłor. 
by  bardzo pięknie, gdyby tak L w ów  
wystąpił z  inicjatywą festivalu. A  już 
conajmniej powinien był Teatr lwowski 
ściągnąć aktorów z urlopów i stawić 
„Wesele**, które przecież w  ub. sezonir 
tak pięknie wypadło na scenie lwow­
skiej. Zespół aktorski z  pewności:. od­
niósłby się do takiej im prezy sympatycz­
nie.

C h c q , ż e b y  Ich c h w a lić
Ukazała się w  Lw ow ie  broszurka, 

omawiająca kwestję żydowską v Po l­
sce, i stawiająca w  tej dziedzinie ba rd u  
umiarkowany program. P rzy  tej sposob­
ności zabrał głos „Nasz Przegląd**, któ-y 
chće w m ów ić w  Polaków, że Żydów  u- 
suną z Polski najłatwiej chwaląc icl I 
jjopierając ich materjalnie:

Każdy żyd małomiasteczkowy wie, 
że gdy kabał chce się pozbyć. rabina, 
to bardzo go chwali, ażeby gc inn t? gmi 
na wyłapała. Niemcy to nazywa:ą ,,he-
rausloben**   -r ludsc przy pomocy
pochwał. Tymczasem ai ityi nici, oho,, 
się pozbyć żydów, tak ich oczerniają, 
is  odstraszają inna narody od przyję­
cia ich. Podobnież antysemici nie ro- 
zumieją, że do tego. aby móc emigro. 
wsć, żydzi muszą nabyć zawody, na 
któ/e istnieje w  innych krajach popyt, 
jak rolnictwo i rzemiosło. Tymczaserr 
antysemici starają aię uczynić z ży­
dów właśnie „luftmenschów*'. którzy 
nie mogą się ruszyć z kraju. Jowodzl 
to, że sntyssmltyzm che. wydalić ży. 
dów tylko w  teorjl, w-.praktyce gaś nla 
może się baz nich obajśó, bo musiałby 
przesłać istnisó, jako prąd polityozny, 
pragnący panować.

Sirycia: ze z  tych Żydków. M y sta* 
ralibyśmy się ich-herausloben, z oni nas 
herausdringen. A le możebyśmy zrobili 
interes? M y jako antysemicki obóz po­
lityczny popełnimy samobójstwo, oni 
z;-ś —  wzamian za to — wyniosą sie 
z Polski i wie-ei nie wrócą. Stimmt?

Rv

Powieść niemiecka o Pomorzu
(Hans voii Hulsen. Guldenbodeti odei 

Erwirbes urn es zu besitzen. 5 Aufl. 
Leipzig 1928. Verlag von Philipp R e 
clam jun. 8. str. 386. lnlb )

Od czasów  powieści swojej „Fortu­
na von Danzig** Hulsen znacznie sie po­
głębił i wydoskonali! I technika po­
w ieści lepsza i styl. Pozostała jednt-k 
ta sama stronniczość i niechęć w zg lę­
dem Polski i Polaków  i ta sama cb“ ć 
Odwetu. Pow ieść jest na wskroś polityr-ę* 
na a w ięc  w  Niemczech modna.

I zagadnienie jest pokrewn*. W  tam8* 
tej powieści oś stanowiły sprawy gospo­
darcze Gdańska, tutaj stan posiada nia 
niemieckiego na Pomorzu polski , r  
Pow ieść jest nawskroś arystokratyczna: 
baron i hrabia, czy li junkrzy nlemiecc1', 
to jedyni ludzie kulturalni. Trafia sie 
takie typy w yjątkow o i wśród Polaków 
ale naogół ziemianie polscy to nowoh - 
gaccy, hdzie bez kultury, bo n ąw it 
ubierać sie po szlachecku nie potrafią

Pow ieść roztacza Obraz polskiej ró" 
form y rolnej w  z w iązka z  postanowi®' 
niami traktatu wersalskiego oraz sto­
sunku rządu .polskiego do niemieckich 
właścicieli ziemskich na Pomorzu. Przed 
stawione jest to tak, że rząd polsLt, 
fas et nefas, wszelkiem i środkami 
prawnemi i bezprawnemi, dąży do w y  
właszczenia Niemców na Pomorzu. Zdą* 
rzają się p rzy  :em niesłychane gw ął 
i skandale, zmuszające do interwencji 
rządu niemieckiego, będące niekiedy 
przedmiotem obrąd międzynarodo* ych 
sądów rozjemczych.

Treść jest taka:
Młody artystą - skrzpek Magnus Bącb. 

meiester, jeździ po świecie ę, konęertapM, 
całkiem oddany sztuce. Pewnego 'tu *  
otrzymuje zawiadomienie o śmierci swe­
go opiekuna, nazywanego wujem, barona 
Adlerfiychtera, właściciela Złotej Roli, 
dawniej Guldenboden, majątku aad W i­
słą pod Grudziądzem. Przybywszy . na 
miejsce, dowiaduje się, że został adopto­
wany przez barona i » ły  mająiel po 
nim dziedziczy. Mimów oli więc porzuca 
cyg&nerję muzyczną i zostaje renem 
na wielkim majątku. P o  niejakim ozasie 
budzi się w  nim głęboka i, zdawałoby 
się nieposkromiona miłość do pięknej 
siarościanki grudziądzkiej, Zofji Kwitee- 
kiej.

rpmczasem Magnus dowiaduje się, se 
jest nie tylko adoptowanym, ale orawo zi- 
wym synem Adlerflychts Budzi się w 
nim krew przodków. Jak pi zedterr ikłon- 
nvm był wszystko porzucić, chcąc ujść 
trującym  jego  duszę artystyczną zatar­
gom, tak teraz postanawia bronić się 
ostateczności. A le rząd szybko działa: 
sprzedaje majątek, a now y nabywcś na­
rządza bez cereuionji eksmisję ba-orta.

Magnus oddawszy sprawę adwokatowi 
i wygrawszy ją  w  pierwszej instancji w  
Toruniu, wyjeżdża zagranicę, żeby, uzy­
skawszy sławę światową tem skuteczniej 
móc wskazać o *  wielki skandal i polskie 
bezprawie.

Nietylko bowiem bezprawnie wyrzu­
cono go na bruk, ale zakwestjońowano 
obywatelstwo polskie, wskutek czego 
jprawa przekazana została międzynaro­
dowym sądom rozjemczym w Paryżu. 
Magnus koncertuje w Berlinie z naj­
większym sukcesem, następnie w  Paryżu 
z jeszcze większem powodzeniem, mlr-o, 
że go chciano początkowo jako Niemca 
wygwizdać. Sprawa odzyskania Złotej 
Roli rokuje jak najlepsze nadzieje. Koń­
czy się zato miłość do Zofji, a zastęuuje 
ją  . przywiązanie do Ewy Krell, dawnej 
towarzyszki koncertowej, śpiewaczki o 
ma+ćzynem. i jasnem sercu.

Tendencja powieści jest jasna: hle 
ustępować w obec Polaków, trzymać, co 
ojcow ie zdobyli w brew  wszelkim szy- 
tamom I gwałtom. T o  czyn  nie mniejszy, 

niż na polu chwały. A  dalej następują 
rady: lepiej sie zorganizować, zrefor­
mować „D-*utschtumsbund“  w  Polsce 
i w alczyć z beprawiem.

Z taką tendencją łączy się oczyw iś­
cie ściśle w rogi stosunek autora do Po l­
ski i Polaków. P rze z  usta osób powieści 
wypowiadających ironiczne i wprost 
w yzyw a jące słowa i uwagi, co w  kilku 
rozdziałach tak wygląda:

Nieznośne są stosunki na Pomorzu, 
Szykany wszelkiego rodzaju, polszczenie 
wszystkiego w  tem prżeklętem państwie 
roabójnickiiem**. Pomorze, to „ziemia 
gwałtem zabrana**, Polacy, to „obcy na­
jeźdźcy* to „łupieżcy („Raubzeug ). Zaś 
za nalwiększy błąd przedwojennej poli­
tyki niemieckiej względem Polanów po­
czytuje się tę okoliczność, że pozosta­
wiono na Pomorzu o 100 proc, za Hala 
Polaków. Z Polskami nie można żyć w 
zgodzie, nie można im podać ręki, trzeba 
fnc. zęby pokazać, Polacy mają swobod­
niejsze poglądy na życie, psujące tu na 
Pomorzu obyczaje, rozbijające rodziny i 
Podkopujące wszelką moralność. Jedyną 
ich dodatnią cechę zauważyć można w  
kuchni, bo nawet muzyka np. Szyma- 
nowsk.egc o którego polskości bohater 
powieściowy, sam artysta stm artysta 
nić nie wie, jest „pstrą i bezduszna**.

Zadaniem Niemców na poiskiem P o ­
morzu jest bojkotować Polaków towa­
rzysko, z  władzami walczyć za pomocą 
prawa i tak do chwili aż się ziemię tę 
znowu odzyska, ale „bedzie musiało 
jeszcze w iele niemieckiej Vr\v’ roołynać. 
zanim ziemia ta znowu bedzh w-lną*' 
bo ostateczne najwyższe ocJ  nie w 
mieczu**.'
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P rze d  tegorocznym  C h a lle n g e e
ta ż  wkrótce, bo ania 28 sierpnia br. 

gaszumią nad Polską śmigła kilkudzie­
sięciu najl pszych na świecie samolo­
tów  turystycznych, startujących do naj­
trudniejszego, tak dla maszyn, jak 1 lu­
dzi, konkursu lotniczego, jakim jest nie­
w ą tp liw i Challenge. Najsłynniejsze te 
dzisiaj zaw ody mają bardzo młodą, a!e 
jakże bogatą historję! Zaczęło się to w  
roku 1929, a w ięc zaledwie pięć lat 
temu.

P 5erw szy Challenge odbył się, jak jut 
wspomnieliśmy, w  r. 1929 i odrazu oka­
zało się, że konkurencja samolotów i 
konstruktorów w yjdzie  sportowi lotni­
czemu na zdrowie, bo pozwol’ na osiąg­
nięcie lepszych wyników i zmusi inży­
nierów do budowania coraz lepszych 
maszyn. W szakże jeszcze rok przedtem 
uważano lot okrężny samolotów tury­
stycznych w e Francji za ogromnie tru­
dny i długi, gdyż odbywał się na trasie
2.000 kim., a już pierwszy lot okrężny 
challenge'owy podnosi tę odległość do 
6.300 kilometrów. Na starcie staje 50 
maszyn. Nie wszystkie Jednakże samo­
lo ty  ukończyły całe zaw ody; na mec'e 
zakwalifikowano tylko 31 maszyn. Naj­
w ięcej punktów zdobył Niemiec Fritz 
Morzik, w ięc w  myśl regulaminu zawo­
d y  następne w  r. 1930 organizować 
Niem cy w  Beriinie.

Tym czasem  sława poprzednich za­
wodów , przebiegłszy szerokient echem 
po całym  świecie sprawiła, że uznano 
je za najbardziej miarodajną próbę 
sprawności pilotów 1 za w yśc ig  pom y­
słowości oraz pracy Inżynierów lotni­
czych. Nic też dziwnego, że do drugie­
go Cha’!enge'u staje już 60 samolotów, 
pilotowanych przez najsławniejszych 
pilotów Niemiec, Francji,. Hiszpanii, ,Ąn- 
glji, Szwajcarii i PolskL Lotnictwo tu ­
rystyczne zrobiło w  międzyczasie w ie. ■ 
ki krok naprzód i już nikt się nie dziw ił, 
że organizatorzy kazali pilotom przele­
cieć 7 1 pół tyrląoa kilometrów w  loc>.

,'adjt utai. Stańki
o p i f  s tra c e n ia  m o r d e rc ó w  

D o llfu s s a
Przed  tygodniem radio niem.cCk;e 

transmitowało rzczegółow y reportaż z 
p:ącu stracenia Planety i Hólzwebera, 
zabójców kanclerza Dollfussa. Spraw o­
zdanie to następnie opublikowane zo ­
stało na łamach pism niemieckich w  
dosłownem brzmieniu.

Stracenie opisywane by ło  jako ha­
niebne zaduszenie a zabójcy Dollfussa 
przedstawieni zostali publiczności jako 
bohaterowie, k tórzy pod szubienicą w y  
•głosili płomienne m ow y programowe, 

tó uczyniłem,, uczyniłem dla swej oj­
czyzny”  —  kończył jeden, „Umieram 
za przysłość niemieck lego narodu ‘ —  
kończył drugi skazaniec. W  niemiec- 
kiem radio i niemieckiej prasie w yraź­
nie zaznaczanr że jest to opis naocz­
nego świadka stracenia korespondenta 
londyńskiego pisma ,,Daily Mail“  W ar- 
da Pricea, tego samego korespondenta, 
który odbył rozm owę z Hitlerem, w  
które] kanclerz R rzeszy ty ’ e mówił o 
pokoju.

Historja znajduje obecme. ciekaw y e- 
pilog i rzuć? snop światła na metody 
niemieck.ej propagandy. Berliński ko­
respondent „Timesu*1 oznajmił obecme 
swemu pismu, że W ard Price stw ier­
dził co  następuje: „Radjo niemieckie
rozszerzając opis skazania jest odpo­
wiedzialne za przemówienia, których 
żaden ze skazańców nie wygłosił. D i- 
tej odpowiedzialnym jest za rozszerza­
nie opisu różnych zajść podczas stra­
cenia, o których w  jego sprawozdanej 
nadesłanem do Londyąp nie było aai 
stówa. W reszcie odpowiedzialnem jest 
za w yrazy  podziwu dla obu morder­
ców, które w  zupełności są w ytworem  
fantazji niemieckich tłumaczów1"

okrężnym dokoła Europy. Równocze­
śnie w zros ły  też i inne trudności, które 
lotnicy musieli pokonać. Na 60 samolo­
tów  wymaganiom tym  sprostało ty ’ ko 
35. Zw ycięstw o i tym razem zdobył 
M orzik na samolocie B. W  F. 23.

W  trzecich zawodach, urządzanych 
znów  przez zwycięskich Niemców, lot 
okrężny przestał już być najważniejszą 
ich częścią. Za doskonałe wyniki prób 
technicznych, otnik otrzym yw ał już w  
Berlinie w  r. 1932 w ięcej punktów, niż 
za najwspanialsze nawet odbycie lotu 
okrężnego na ogromne] trasie. Teraz 
bow i°m  orgam zatóizy zaczynają W y­
magać od samolotów zgłoszonych do 
zawodów, aby posiadały szereg udo­
godnień specjalnycn d!a pilota. W ym ac a 
się również zapewnienia załodze jak 
największego bezpieczeństwa i łatwości 
obsługi w  czasie lotu. Stosownie do tych 
wymagań, samolot turystyczny staje sio 
limuzyną powietrzną, łatwą do piloto­
wania 1 wymagającą mało miejsca do 
przechowywania, bo dającą się składać. 
Samolot staje się przytem  ekonomiczny: 
próba zużycia paliwa każe mu lecieć, 
spalając jaknajmnlej benzyny.

Warunki w ięc b y ły  bardzo ciężkie.

Umieszczony niedawno w  „Kurjerze 
W arszawskim " artykuł pod napisem 
„Rekordy pocztow e" św iadczy v rpraw- 
dzie o dóbrej woli autora, lecz potwier­
dza równocześnie zdanie, jak dalece 
społeczeństwu naszemu są nieznane za­
dania' 1 obowiązki poczty względem 
niego i obojętność z jaką odnosi się ona 
do potrzeb tego społeczeństwa na każ- 
dem polu swej działalności.

D ow od zi tego zresztą również 
czczóść rozpraw sejuowych nad spra­
wami pocztoweml, pod któreml również 
telegraf i telefon rozumieć należy.

NIE REKORD, LECZ O BO W IĄZEK

Autor wspomnianego artykułu uważa 
za rekord, to że doręczono ńiu po 4 
dniach list 1 mimo, że adres podawał 
tylko nazwisko boz Imienia i dodatek 
,,redaktor". Otóż nie jest to żaden re­
kord, gd yż jest to jednym z zasadni­
czych obow iązków  j>oczty doręczać 
przesyłki z  adresem nawet niedostatecz­
nym. Nie było bowiem trudnością na­
w et w e  W arszaw !: doręczyć list, któr - 
go  adre’sat oznaczony jest jako redaktor. 
Niechby zresztą przynajmniej na tern 
polu okazały się pożytecznemi i prak- 
tycznemi te sławne przepisy meldun­
kowe.

Znamy Jednak wypadki, gdzie poczta 
nie doręczyła przesyłek zw ykłych  prze­
znaczonych na tę samą ulicę, lecz z po* 
danym błędnie numerem domu. Dalej 
opóźnienia wprost niepodobne do w iary, 
mimo dokładnego adreśu. Zażalenia zaś
0 to mimo upływu lat pozostały bez Od­
powiedzi, podczas gdy dawniej musiały 
być załatwiane do 8 dni.

O LISTACH  „EKSPR ESS".-

Co do spóźnionego doręczenia listów 
„ekspress", o  którem również pisze 
„Kurjer W arsz.“  to wypadki rćgo rodzą* 
ju są aż nadto liczne i tylko obojętności
1 bezmyślności przypisać należy że lu­
dzie wogóle nadają przesyłki „ekspress".

W inny one mianowicie na miejscu 
przeznaczenia być doręczane zaraz po 
nadejściu przez umyślnego posłańca, 
za to bowiem jest opłata za ale rak nie* 
słychanie wysoką. Tymczasem w  ma­
łych miejscowościach doręcza je zw y ­
kły listonosz w raz z Inną pocztą, a w  
większych dostaje ich posłaniec tak 
znaczną ilość, że doręczenie musi nastą­
pić ze znacznem opóźnieniem.

Znamy przeto ludzi, którzy proszą 
wysyłających do nich „ekspressv“ , aby 
—  celem zaoszczędzenia wydatków  bez­
owocnych —  nie czynili tego, gdyż

ykłe przesyłki otrzymują wcześuiej.

A  jednak w  tej trudnej walce, w ym aga­
jącej ;ak wielkich umiejętności lotni­
czych i równie wspanialej maszyny, 
świetne zw ycięstw o odniosła Polska: 
28 sierpnia 1932 w  godzinach popołud­
niowych, oczom niezliczonych tłumów, 
zebranych na lotnisku Tempelhof pod 
Berlinem, ukazała się na horyzonce 
pierwsza z maszy:, challengtówych-..

Polski samolot RW D , prowadzony 
niezłomną wólą zw ycięstw a śp. Żwirki 
1 W igu ry—

Jakżeż gorąco biły w tedy serca se­
tek polskich radiosłuchaczy, gdy fab  
eteru przyniosły im dźwięki nieśmier­
telnego Mazurka Dąbrowskiego, w ’ is z ­
czącego światu wspaniały tryumf P o ­
laka nad kilkudziesięciu pilotami, stano­
wiącym i kwiat lotn lctya europejskiego!

Wspaniały puhar ohaćengetówy po 
raz p ierw szy przeszedł w  polskie ręce.

Dziś jego zdobyw cy śpią cichym 
snem na Powązkach, ale ich zwycięstwo 
nałożyło na Aeroklub Rzeczypospolitej 
Polskiej obowiązek urządzenia czwar- 
.tyęh zawodów. C zy  i jakie w  nich ma­
m y szanse ponownego zw ycięstw a —  
o tern następnym razem-

t  u.

Co zaś do doręczania gazet, to p o c r  
ty  w  państwach kulturalnych uważają Za 
jedno ze swych pierwszorzędnych za­
dań doręczać je jak najprędzej. Ram y 
tego artykułu nie pozwalają ną opisanie 
urządzeń, które zagranicą służą temu 
ce iow i.'

Jak jest tak jest, a Oksyw ie którego 
urządzenia pocztowe krytykuje autor 
artykułu w  Kurjerze W arsz.) nie jest 
tern, co n.p. Lw ów . Otóż w  tym Lw ow ie  
doręczano przed wojną pocztę w  całem 
mieście 4 razy dziennie, a w  śródmie­
ściu 5-ty raz z pociągów, które m iędzy 
7 a S godziną w ieczór nadchodziły. Dzi* 
siaj doręcza się w e Lw ow ie  pocztę tylko 
dwa razy, a w  dwóch dzielnicach nawet 
tylko raz. przyczem pierwszą pocztę 
otrzym a się w  pobliżu budynku poczto­
w ego najwcześniej około 10 rano. Zna­
m y jednak wypadki, że przy ul. Szope­
na, o 500 mtr. od głównej poczty, dosta­
je się ją około 12. Dawniej nawet w  ta­
kim 22.000 mieszkańców liczącym Cie­
szynie rozw oził tramwaj listonoszy, aby 
wcześniej znaleźli się w  swych okręgach 
doręczeń.

DLACZEGO NIE DORĘCZA SIĘ PO CZ- 
T Y  W  NIEDZIELĘ I Ś W IĘ T A ?

Pomijając zasadnicze obowiązki pocz­
ty, doszliśmy też do tego, że w  niedzielę 
i święta nie doręcza się poczty wcale, 
czego niema nigdzie Indziej na świecie, 
gdyż czyrti się to wszędzie raz o godzi­
nie 8-mej. Dezorganizacja ta zaczęła się 
wprawdzie już w  r. 1919, celem pozy­
skania sobie przychylności żądnych 
wszystkiego, tylko nie rzetelnego speł­
nienia obowiązku.

I dzieje się tak ber względu na inte­
resy miljonów, i jakkolwiek poczta jest 
o 100 i 200 proc. droższa, niż dawniej. 
Dlatego też coraz mniej ludzi z niej ko­
rzysta, a ponadto siedzą oni jak mysz 
pód miotłą, chociaż powinni wiedzieć, 
naco te dochody iaą. W ystarczy tu przy 
pomnieć choćby tylko sprawę budowy 
poczty w  Gdyni, budynku telegrafu w  
W arszawie, oraz tego, ile i dlaczego 
kosztowała Górnośląska Centrala telefo­
niczna w  Katowicach i t. p.

„P O C Z T Y  PE R O N O W E " —  A  RZE­
CZYW ISTOŚĆ...

Poczta jednak zdaje się liczyć z obo­
jętnością tych, którym służyć winna i 
wprowadza „poczty peronowe" dla na­
dawania przesyłek przez jadących po­
ciągami pour ćpater las bourgeois, —  aby 
zadziwić i zaimponować poczciwym  o* 
bvwatelom.

Tymczasem na każdvm w iekszyn

j dworcu znajduje się obok budynku ko- 
j lejowego lub w  nim samym Urząd 

pp cztow i, a pociągi zatrzymują się nań 
tak długo, że potrzebujący rzeczyw iście 
poczty, telegrafu lub telefonu mają aż 
nadto czasu aby załatw ić co potrzeba 
- -  bez krzyku, hałasu, w ystaw y, rekla­
my. W idzim-' tu ' zatem hiby troskliwość 
1 dbałość o należyte obsłużenie w  w y ­
padkach całkiem wyjątkowych, a — 
jak wykazaliśmy w yże j —  niema tych 
przymiotów, w  sprawach ważniejszych 
1 zasadniczych.

Smutniej Jeszcze przedstawiają się te 
stosunki, w  których dba się z powodów  
problematycznej wartości o kilku prze­
jezdnych, a dopuszcza do tego, że — 
jak św iadczy ostatnia statystyka —  za­
ledwie jeden urząd pocztow y wypada 
na 8.367 mieszkańców. Odległość! mię­
dzy tymi urzędami nie są podane, kto 
jednak zna stosunki, w ie, i e  przekracza­
ją one przeciętnie 20 kim., nie mówiąc 
o tern, iż setki tych urzędów jest połą­
czonych z siecią pocztową zaledw ie ó 
razy na tydzień, a w  dodatku ka ie się 
wydatki za przewóz poczty ponosić 
gminom. Zdrowo m yślący przyzna, że 
w  tych warunkach raczej należałoby 
dbać o obsłużenie milionów.

Obowiązkiem dobrej poczty jest da* 
' lej nietylko przewidywać, lecz wprost 

uprzedzać potrzeby ludności. Nie ulega 
wątpliwości, że w  opisanych już warun­
kach i w  tych, na jakie jeszcze wskaże­
my, Jest to wykluczone.

Mu Oka.

D r. S K ro w a c ze w sk i
L A R Y N G O L O G

—  ordynuje obecnie —  
L w ó w ,  Z y b U k l e w i e E t  7 23846

0 zadaniach prarsy
w  w a lc e  z  n ie m o r a ln y m  film e m

Dnia iO hm Ojciec Św. udzielił a.i- 
jencji przedstawicielom komitetu i pre­
zydium Mięć-zynarodow*1' federacji pra­
sy kinematograficznej, która w  tych 
dniach odbywa swój kongres, zwołany 
do W enecji w  związku i  wystawą k i­
nematograficzną. Pap 'eż ubolewał nad 
złem, jakie płynie z film ów  niemoral­
nych nietylko dla rellgji, ale także d’a 
etycznego rozwoju ludzkości.

P rzy  tej okazji wspomniał Ojc'e«. 
Św. o niezwykle ważnym  obowiązku 
prasy, która nie może popierać intere­
sów kinematografii niemoralnej, pomnąc 
o  odpowiedzialności, jaka d ą ż y  na pra 
sie p rzy pracy na tern polu. Z prawdzi­
wą radością podkreślił dalej Papież, że 
w  wielu krajach popierana, jak w e W io  
szech, nawet przez rządy, rozw ija si? 
poważna akcja przeciw  niemoralnej k i­
nematografii, szczególnie zaś znamien­
na jest akcja podjęta w  Stanach Zjed­
noczonych przez tamtejszy episkopat.

P r z e d  d w u d z ie s tu  l a t y . . .
Dzienniki polskie z dnia 17 sierpma 

1914 drukują komunikat sekretariatu K o ­
la Polskiego ze sprawozdaniem z  uro­
czystego posiedzenia odbytego w  Kra­
kow ie pod przewodnictwem prezyd. 
Leo.

Prez. Leo  imieniem komisji parła* 
mentarnej przedstawia do uchwały na­
stępujące wnioski:

1) Dla zespolenia wszystkich sił 
narodowych, koniecznego w  obecnej 
chwili, u tworzyć jedna jawną Drganiza- 
cję narodową. >

2) P rzez tę organizację przystąpić dfr 
tworzenia Legionów  polskich, na raz!e 
dwóch, tj. jednego z  zachodniej, dru­
giego ze wschodniej części kraju, któ- 
reby pod komendą polską, w  ścisłym 
związku z armią austriacką, z  prawami 
kombatantów w ystąpiły do walki.

Wnioski te przyjęte zostały przez 
aklamację, równocześnie utworzony zo< 
stał Naczelny Komitet Narodowy (N. 
K. N.) jako najwyższa instancja w  za­
kresie wojskowej, skarbowej i polityczJ 
nej organizacji zbrojnych sił polskich. 
W  skald prezydium weszli: prez. Lee, 
Tad. Cieński, W ito ld  ks Czartoryski, 
i Jan Dąbski.

M o r d  poczty... w zatofaniu
I. U w a g i o  f u n k c jo n o w a n iu  In s ty tu c y j p o c z to w y c h

D W A  -  ZA M IA ST  4 —  5 R AZY
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Z kmiu od tm&spotidetUów „3iwą&td’
K r o n ik a  w a r s z a w s k a

Represje wobec 
narodowców

Policja warszawska —  po dokona­
nej 17 czerwca rew izji w  mieszkaniu 
działaczu narodowego p. Pacholczyka 
—: w yw iozła  wym ienionego do Eterezy 
Kartuzkięj w  llpęu br, W  czasie rew i­
zji zabrano akta i pieczecie m ie jscow y 
go zarządu Stronnictwa Narodowego, 
który-: dotąd nie zwrócono, zasłania­
jąc rajrozmąitszemi argumentami.

Gorzej iednak, i e  zapisanych w  
owych  aktach około 2.000 rolników —  
członków Stronnictwa Narodowego za 
sypuje się gradem nakazów karnych w  
wysokości 10—25 złotych.

Ostatnio rozpoczęto ponadto prze­
śladowanie gospodarzy za noszenie w  
klapie zielonej wstążeczki, która —  
zdaniem policji —  jest odznaką rozwią­
zanej „L ig i zielonej wstążeczki1*. Stos a 
nek policji stale sie zaostrza. Od m ie­
siąca sześciu gospodarzy w iezionych 
jest w  Końskich za zajścia z policją w  
czasie aresztowania w  dniu 17 czer v- 
ea br.

Mimo jednak represyj, szeregi orga­
nizacji zwiększają sie i krzepną.

K r o n ik a  Slgs k a

Dyr. Preis ze Sp. Giesche 
w rękach policji

Dyrektor oddziału katowickiego kon­
cernu Sp. Giesche w  Bydgoszczy, Alfred 
Preiss w  związku z wykryciem szeregu 
jego nadużyć zbiegi niedawno zagranicę 
i ukrywał się kolejno w Dreźnie, Wrocła­
wiu, Jeleniej Górce 1 Warbrunnie. Obec­
nie kierowany widocznie różnerńi wzglę. 
dam, natury rodzinńo - osobistej wrócił 
do Polsk, i zgłosił się dobrowolnie do 
sędziego śledczego w Bydgoszczy, oskar­
żając się o zdefraudowe.nie 12U.OOO zł. 
Defraudanta osadzono w więzieniu

HABCE PIORUNA. W  czasie onegdaj- 
szej burzy pod Miechowem zaszedł cie­
kawy wypadek, mianowicie, piorun ude­
rzy! w dwa konie Stanisława Drożdża ja­
dącego gościńcem. Konie padły trupem 
na miejsću, Drożdźt W) zaś piorun rozer­
wał cholewę buta od goi*y d6 kostki i 
spodnie 03 cholewy do tlds łńtlych obra­
żeń pozatem Drożdż ni-j dóżnał.

K r o n ik ą  lU B e U k a

Żalicie n a  d w o r c u
We wtorek wiecżOrem na dworzec lu» 

bśiski przybyło kilku członków władz 
„S( jota'1 których odprowadzało pięeiu 
milJ&cSwych Sokołów, ź tych jeden i  
mióbsyłulm fiatoBtlga «r klapib m ry. 
nurki.

Na d\V6i*cu Ićba azio się równocześnie 
dWÓCh ćżltiłłkóW „Llgjóriti Młodych11, któ­
rzy wywołali *atar§ t grupą śokałów o 
ów Właśble flliććfcjrK i spróWadziii wfesż. 
ci* policję. Ći miścżyk ów skonfiskowali. 
PohieWki W łniędżyćKaśie „legjohiści1* 
wyWdłali bójkę, Spisano i nimi protbkół.

pfsypbrńniść należy znana orreBżenie 
Sądu Najwyższego, etwierdzająoe, iz ho^ 
•zenie mieczyków jest legalne.

OROZBJ EpIDZM JI TTtTUSU. Na 
wtsdmielciach Lubliha zanotowano kil­

ka wypadków tyfuzu brzusznego. Władze 
sanitarne wydały Bzereg zarządzeń, ma­
jących zapobiec ezerzeniu się epidemj'

Kronika morsna

7 1 5 .n c iE  M IASTA PUCKA. W  Puc­
ku czynione są przygotowania do uro­
czystego obchodu 715-lecia istnienia tego 
'grodu, założonego przez księcia pomor­
skiego, Bogusława. Puck, jako siedziba 
książąt pomorskich występuje na widow­
nię historyczną już w r. 1220, Z tego też 
czasu zachowały się pierwsze wzmianki 
o dokumentach historycznych miasta 
Pucka. Obchód 715-lecia odbędzie się w 
przyszłym roku, obecnie czynione są przy 
gotowania do wydania specjalnej mono­
grafii jubileuszowej, poświęconej historji 
miasta.

Ż y d zf pod Giew ontem
,czują ile  niesw ojo'p f

Niedawno pisaliśmy o tern, to 
Kilku Żydów  na plaży w  Jaszczurówce 
zw ym yślało bez powodu pewną panią 
J jej ęynów. W  kUką dni po opisanem 
prgęz nas zajściu w  dziennikach w ar­
szawskich ukazało się oświadczenie, 
podpisani przez żoną gfep. Sosnkow- 
sklego, w  którem stw ierdziła ona, że o- 
trzymala od zarządu plaży pełną satys­
fakcje,

Obecnie mamy do zanotowania no­
w e  fakty, które s ta n o w i Lustrację 
twierdzenia żydowskiego „Naszego 
Przeglądu “ , że „Ż yd z i w  Zakopanem 
czują się obco...“  O to 12 bm. banda Ż y ­
dów - socja’istów  z  kolonii w  Murzasi­
chlu, w  której przebywa znaczny Ich 
odsetek z  poza Polski, —  napadła na 
najludniejszej ulicy Zakopanego około 
godz. 12 w  poi. na kolpoltera pism na­

rodowych, Marcina Jastka, chcąc mu 
gwałtem  odebrać mieęzyk.

Żadnego % napastników nie areszto­
wano, Jastka natomiast wzięto o * ko­
misariat policyjny za... noszenie m ie­
czyka (rzecz znana | ustalona, że nosić 
go wo.no!) i z a  Wywołania zbiegow i­
ska, przyczem  zagrożono mu Berezą 
Kartuzką.

P o  wypadku zebrali sie na jednej z 
ulic narodowcy, omawiając zajście, Ż y ­
dzi zaczęli podsłuchiwać, a kiedy ich 
odpędzono słowami —  policja na ich ży ­
czenie zaprowadziła na komlsarjat pp. 
Dworzyńskiego I Bielątowicza. W e  w to ­
rek rano grupa Żydów  pobiła pierw­
szego z  wymienionych, raniąc go nie­
bezpieczniej

C zy  potrzeba komentarzy?

W obawie przed wojskiem i wiezieniem
uciekali do P ale styn y

Ostatnio policja warszawska ukończy­
ła śledztwo w  sprawie przemycania Ży­
dów z Polski do Palestyny.

Centrale dwóch żydowskich band, 
które zajmowały się organizacją przemy­
tu, zn.Jdowały się w  Gdańsku. Jedną z 
nich kierowa! niejaki Kornblum, drugą 
bracia Segalowie, —  przyczem obi0 ban. 
dy pozostawały w ścisłym kontakcie z

SperJom to v  c h o r o M  w e w r z n y c i i

D r. K A R O L  K U . I L
p ow róc ił ( o rdynu ją  od  3— 5 popot 

LWÓW, nl. POTOCKIEGO 42
P r i e iw I f t lM i s  SoBDtgenem  —  Lam pa k n r e o w a

Kronika w ileńska

W obronie Studjum 
Rolniczego na U* S. B»
Okręgowe Towarzystwa Organizacyj i 

Kółek Rolniczych w Nieświeżu 1 Brae* * 
Wiu wysiały do min. W . R. i O r .  ob- 
ezerhj łhehiórjal, w którym wyrażkjąc 
SWś Ż&filepóhojcnie Lkwidaćją StUdjutń 
hólhlcź^go tlhiw. Śt. P  w  WiinlC, pfó. 
śżą o Jśj źanlećhanie, M mórjał je&t ob­
szernie UmótywbWańy

Kronika przdm ylka

l  / IB ló  P O L T A lA N . Każdego fdhu 
w d.ilu , ?udu W iśły“ ohehódsi 5 p. Pod- 
bitlah śWiętó pdłkóWe. W  tytń fdkll od' 
Lj‘łt> sl^ Óittj Spbśóh póifrazhy I ńkśza- 
ly. Po tifróćiysiefti ftabóźeństwie bdbyłd 
śię w rynku defilada 6&fegÓ pulkU, po- 
czam ?»aaifiały ©afnaszMoWaty do ueszar 
ha Swiąteestty óBiaa. W  kośtjie.16 i p s y  
aefiiadiu prżygtywftła eritie&tfa pjłhe-. 
wa, która zdóbyła flieflftwhó W TruśkśW- 
eu mistrzóetWo D, O. K. X,

Ó K ftA fŻ IÓ N t j js n y u .  Sędzia grodz­
ki Kazimierż Dorafiski (Smolki 13) do­
niósł policji, te i  zamkniętego mieszka­
nia Skradł mu ktoś dwa now\» unrania: 
popielate 1 czarne.

M IŁY ‘ ORZECZONY. Marja Zar^ 
ska (Grunwaldzka 31) miała narzeczone­
go, który się nazywał Józef Kozubek P °  
dniach zgody Jo«zło do nieporozumień, 
których ostatecznym efektem było za­
branie Zarańskiej przez Kozubka całego 
szeregu cennych rzeczy ze złota i srebra, 
Kozubkiem zajęła się poilcja.

WSZYSTKO KRADNĄ. Na szkodę na­
rządu drogowego skradziono z magazy­
nu przy ul. Kraaińskiego większą ilość 
szyn kolejowych oraz kilkanaście gru­
bych desek.

REWIZJA. W  czasie rewizji przepro­
wadzonej w  Starzawie u Michała Podol- 
czyka zakwestionowano większą ilość 
jedwabiu i płótna. Zachodzi podejrzenie, 
że rzeczy te pochodzą z Kradzieży kole­
jowej.

linją okrętową Hamburg —  Ameryka. 
Przemycanych Żydów, najczęściej dczer. 
terów lub poszukiwanych przez policję 1 
eądy, zaopatrywano w  paszporty t. zw. 
nansenowskie, a następnie wywożono z 
Polski statkami, zdążająceml rzekomo do 
Ameryki.

W  ten sposób kilkuset Żydów uniknę­
ło odpowiedzialności karnej.

K r o n i k i  c Y o c io w f łk o..............  ■""im i u ■yąfMM

KS. ŁAO O SI ODO* uDM . Z etn em 1
wro*‘nla odehodgi do Bcrszcżpwa miej­
scowy katechetą i radny miejski, ks. La. 
gosz. Złoczów, do życia któregp nie 
wniósł żadnych pozytywnych elementów, 
prędko o nim zn-omni.

PRZENIESIENIE, So Tąrnopola co. 
•tał przeniesiony na równorzędne stano- 

J wisko p. Kurek, dyrektor tut. Szkoły 
Handlowej. Tarnopolowi me zazdrościmy 
pabytku!

BÓJKA N A  EABAW7T* STRZELEC. 
KIBJ. W  Rykowi s, pow. złoezowskiego 
doszło na zabawie strzeleckiej dc bójki 
między miejscowymi parobczakt.mi — 
strzelcami, a posterunkowymi z okolicz- 
nych wsi, którzy przybyli w  charakterze 
gości. Bójka, w  czasie której doszło do 
rękoczynów, wynikła na tle sporu o., 
dansęrkę.

MIESZKAŃCY ULIC  SOBIESKIEGO. 
PODWÓJCIA, SIENKIEW ICZA I  INN.
proszą tą drogą zarząd m iejski. o zainte­
resowanie się stanem jezdni, które w dni 
słoneczne tonę, w  tumanach kurzu, a w 
czasie deszczu są pełne błota.

UROCZYSTOŚĆ RUSKA N A  „&YSEJ 
GÓRZE". 12 bm. odbyła się w  Podlesiu 
na t. zw. Łysej górze uroczystość ku czci 
poety Szaszkiewycza, w  której wziął 
udział ks. biskup Buczko, znany z inicjo­
wania nieporozumień między Polakami a 
Rusinami na terenie pow. zbaraskiego-

AKAD. KOŁO ZŁOCZOW lAN ZŁOŻY­
ŁO N A  PO W O D ZIAN  dochód z urządzo­
nej zabawy w  kwocie 100 zł. Ponadto 
przeznacza ono na powodzian dochód x 
meczu. Jaki rozegra z najlepszym miej. 
ecowym klubem W . C. K. S. „Janina".

K r o n ik a  c z ę s to c h o w s k a

ZM IANY w  DUCHOWIEŃSTWIE K s.
prefekt Banasiński mianowany jeśt dy- 
rektórem glmnażjum bisfeuplegó w W ie­
luniu, Ks, M Binkiewics mianowany pre 
fektem, szkól w Wieluniu. Ks. Jan Szy- 
ca fńiafiór^atty prbbrtśzczśih patfśJji. Krę' 
W  Ks. dr. s. tffniarski miań^wany prób. 
W Żarkach. PrfceńieSieńi: kb. T. Sżltos
powśKI i KOBopifek dt> ks S.
feztńejft ż PffcyfOWd db Truskólas. Ki, W . 
Ząwadzin z CKarhbiył 86 Mrźygłóda. Ks.
W, Wróbel & Mrzygłdflś dó Ddnkó^Ł. Ks. 
k. Kowalski t  Dankbwa dd StafóknaowiC,

IMPONUJAOY ] JAED Hi ‘T-uEROZY' 
k d w . Ż Katówie i in. miaet Polski pr*y ■ 
byli de Częstochowy Hallerczycy w im­
ponującej liegbie przessło 8;0Ó0 ludzi, W  
dniu 15 bm. Hallerczycy w póebou tie r 
dali się na .Tasną Górę, gdzie wsieli udział 
W uroczystej samie, następnie zebrali się 
ha specjalnej akad°mji< na kterej prze­
mawiali: koirendant prez, chorągwi
kuzar, iłk. dr. Modelski i in. Po aka-i 
dbmjt oilbyli aefiladę, którą przyjął pik. 
MódelSki w otoczeniu oficerów,

k r o n ik a  ■ t in lz fr w a w s R o

PO LSKIE  K U PIE C TW O  NA PO W O - 
DZIAN. W  dalszym ciągu akcji pomocy 
dla powodzian z ofiarą pośr^szy ło  pol­
skie kup;ectwo, opodatkowując Się na 
trzy  miesiące od 2 do 20 zł miesięcz­
nie. PZU W , koło StanisławowsKie, >  
fiarowało na rzecz' powodzian jednora­
zow o 50 zł, pozatem pracownłc ^  P.2. 
U.W . opodatkowali się na przeciąg 
trzech m iesięcy w  wysokości 1 pro­
cent od poborów.

OSZUST W YK O R ZYS TU JĄ C Y  
LUDZKIE NIESZCZĘŚCIE. Onegdaj 
zgłosił się do stanisławowskiego le­
karza dr. M- jakiś osobnik, który przed­
stawił się jako członek miejscowego 
Komitetu niesienia pomocy ofiar o-g 
powodzi, i po przedłożeniu dokumentów 
uprawniających eo do zbierania datków

na powodzian pobrał o ć  Dr. M. 10 zł. 
W iecżOr^n w  czasie f t zm ow y Z JEd- 
nvtti 2  cżtonLów nlcjsóówego kOmite- 
ti_, D f. M. piżekonał się, że padł ofiarą 
oszusta.

WTVi JTOWOY Z Oi U. N. ODSTA. 
W IB N I DO W IE ZIE N IA  W  RAW ICZU I
6 W , KRZYK A, 10 wywżotoWeów 0. U N. 
któtzy w lipeu br. żpBtali ekkcahi prśbz 
Sąd przyslęgiyoh, na dłuąoistńie więżie- 
hi*. El katńieMóny hapAt aa jftflę śkorbia 
tvą w  MdWóftłśj fóstail Ubiegł&J ebbóty 
>dwiezieni do Męzienia w  D<r. Krzyżu 

i R&wictfu.

bO W . (f“ t iN S ft -, N A  W uŁl tettt,
Przebywający od kliku tygodni w wię- 
żiśńiti ćiedczem, adw, Ć j n  enkot pc to- 
Stflj%L.y p'ad tarziifem koolakiówania iii 
i  uwięzionymi bojówkarzamł 6. U. N., 
ódstav ionymł w tych dniaeh do więzie- 
ńia w  Rawićźu i Św. krgyżu, east&i oftćg- 
daj wrOusseEpny z więęienla. Jak jut do* 
ńosiliśmy, w  kancelarji adw. Czorheńki, 
żnaleziono śW§gO eikSil gfypś wysłany 
przś* wlęśnla Najdycza, w którym były 
instrukcje podane dla świadków, jak cl 
iha.ą zaznawać, oczywiści” nr korzyść 
Csklfżonyćh.

ADW , LACHS ZACHOROWAŁ, Prze­
bywający od kilku tygodni w więzieniu 
Sledczcm pod zarzutem wykrytych milio­
nowych oszustw' na szkodę skarbu Pań­
stwa, adw. Lachs został Odstawiony do 
szpitala więziennego na polecenie leka­
rza więziennego.

AMBASADOR STANÓW ZjEDNOCZO. 
NYCH W  STANISŁAW OW IE. Uh. nie­
dzieli przybył do naszego miasta amba­
sador Stanów Zjednoczonycn w W arsza­
wie p. Cudahy, w towarzystwie sekreta­
rza ambasady i sekretarki osooistej. — 
Amerykański ambasador zatrzymał się 
jeden dzień w naszem mieście, w prze- 
jeździe do Kosowa,

NO W A OFIARA KĄPIELI. W  czasie
kąpieli w stawie w Sterowej utonął W a­
syl Werycha, którego zwłok dotychczas 
nie znalf ziono.

W  KINIE „TON'1, wkrótce film ,Fski. 
mo“, oczekiwany przez cały Stanisła­
wów,
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Z  T E A T R U  Im. J. SŁO W ACK IEG O  
W  K R AK O W IE

Piątek, 17. 8. teatr nieczynny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW  

ADRIA: „Zabawka11 (Pogorzelska i
Bodo).

M UZEUM : nieczynne.
ATLANTIC: ,,Mumia“ (Borys Carlov) i 

„Miłość w Karpatach1*.
APOLLO: „Noc dla ciebie'* 
BAGATELA; „Patrol" i rewje „Gdy 

barometr idzie w górę".
DOM ŻOŁNIE h ż  A. „Ciebie 

chałem."
PROMIEŃ: Podwójny program: „Dziś 

tyjemy** i „Węgierska miłość".
! SZTUKA: „Wróg we krwi".

SŁONKO: „Bezdomni" i rewja. 
i ŚW IT: „Dolina trwogi" (Greta Nis. 
sen i G>oi'ge 0 ‘Brien)

UCIECHA: Niebieski
W A N T  A l „Ja mam temperament".

KO M U NIKATU

OSTATNIA W YCIECZKA POCIĄGIEM
P o p u l a r n y m  z. k r a k o w a  d o  g d y n i
Staraniem zarządu Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej Okręg, w Krakowie wyruszy 
dnia 25 bm. ostatnia wycieczka pocią­
giem popularnym z Krakowa do Gdyni, 
Odjazd z Krakowa dnia 25 bm .. o godz. 
13.15, pobyt w Gdyni w dniu 26 i 2? bm. 
powrót do Krakowa dnia 28 bm. o godz. 
14.00. Program wycieczki obejmuje, zwie. 
dzenie statkiem portów handlowego i 
wojennego, zwiedzanie portu handlo­
wego i jego urząd: eń od strony lądu —
wycieczka na Hel   nocleg zbiorowy z
pościelą. Koszta wycieczki wynoszą 18.50 
zl. od osoby Karty uczestnictwa do na­
bycia do dnia 23 bm. w biurach tury­
stycznych: Orbis, Rynek Gł. 41, Polski
Zw. Turystyczny, Szpitalna 36, Wagons - 
L it .  Cook, Sławkowska 12, Komenda 
miasta Krakowa, pl. Magdaleny (tylko 
dla wycieczek zbiorowych). Uczestnicy 
wycieczki z miejsc oddalonych powyżej 
50 km. od Krakowa, korzystają na pod­
stawie karty uczestnictwa z 70 proc. 
zniżki kolejowej ha dojazd do Krakowa 1 
z powrotem do stacji wyjazdowej (miej. 
io zamieszkania)^

REJESTRACJA POBOROWYCH MEE. 
CSYEN URODSONYCH W  ROKU 1016.
Zgodnie z art. 24 ustawy z dnia 23 maja 
1924 r, o powszechnym obowiązku w o jJ 
skowym, odbywać się będzie we wtzV>. 
śniu br. zgłaszanie do rejestru poboro­
wych urodzonych w roku 1916. Wszyscy 
.nęłrzyżni urodzeni w roku 1916 zamiesz­
kali w Krakowie mają zgłaszać się do 
Wydziału V  magistratu I. p., oficyny, w  
czasie od dala 1 do 30 września br. od 
godz. 9 do 12 celem zarejestrowania się. 
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć me. 
trykę urodzenia, świadectwo szkolne 
oraz świadectwo zawodowej pracy, ewen­
tualnie inne dokumenty osobiste. Winni 
niezgloszenia się podlegają karze'aresztu 
do 3 miesięcy oraz grzywnie 3000 zł. 
albo ledńej *  tych kar.

Co kwIedzaC w Krakowie
Z A B Y T K I  —  M U Z E A  —  W Y S T A W Y

M UZEUM  NARODOWE

I.^GALERJA SZTUKI W SPÓLCZES.
NEJ zamknięta aż do odwołania.

II. ODDZKAu IM. EMERYKA HR. 
HUTTEN .  CZAPSKIEGO, Wolska 10. Nu­
mizmatyka, grafika, druki, broń i prze­
mysł artystyczny. Środy, niedziele i święta 
od godz. 10— 14. Wstąp zł. I,

IV. ODDZIAŁ M . FELIKSA JASIEŃ- 
BKIEGO, ul. Szczepańska 11. Oiazy sztuki 
polskiej I japońskiej, dywany, sprzęty z 
różnych epok itd. O otwarciu poszczegól­
nych wystaw zawiadamia się oeobneml 
ogtaesenlam! Codziennie od 10—14. Wstęp 
tł. 1.

V. ODDZIAŁ IM. ERAZM A RARĄCZA,
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dywany 
wschodnie, broń sprzęty, malaratwo XIX  
wieku. W  środy, niedziele 1 święta od 
godz.* 10-14. Wstęp zł. 1.

VI. W IE Ż A  RATUSZOW A, Rynek Gł. 
ŻabytkI rzeźby polskiej w oryginałach ka­
miennych i 'odlewach gipsowych. Nt-idziele 
l święta od godz. 10—14, wycieczki także 
,w innym czasie za uprzedntem zgłoszę- 
niemAWstęp gr. 50.

'  m / D t  '  I  M UZEUM  J A N A  M ATEJKI,

P o w iat bocheński pu pow odzi
Bilans dotychczasowych strat w y ­

rządzonych w  Bochni i powiecie, według 
pobieżnych obliczeń przedstawia się na­
stępująco :

Siedem gmin zostało Komplełnie zni­
szczonych, 64 gmin zostało znacznie 
zniszczonych, podczas gd y  reszta jedy­
nie częściowo. Zniszczone gminy obej­
mują 4-800 gospodarstw rolnych, o ob­
szarze 12.400 ha. Licząc przeciętnie po 5. 
osób na rodzinę, zniszczone gospodar­
stwa obejmuj: 14.000 osób; 2 osoby w  
czasie powodzi straciły życie.

Szkody w  zasiewach zupełnie znisz­
czonych: Zyto 10.841 q. Pszenica 10.214 
q. Jęczmień 4.719 q. Owies 7.156 q. Ziem­
niaki 120.000 q. Buraki pastew. 49.178 q. 
Koniczyna itp. 29.102 q. W artość znisz­
czonych zasiewów przenosi 1 milj. zł.

Zginęło 131 sztuk bydła.
. 821 gospodarstw obejmujących około
4.100 osób wym aga stałej pomocy, aż do

przyszłych żniw.
W  samej Bochni 212 gospodarstw zo­

stało dotkniętych powodzią, i  tego 60 
gospodarstw musi korzystać z pomocy. 
Straty wynoszą w  plonach 50.000 zł., w  
budynkach około 3.000 zł. Magistrat po­
niósł szkodę w  wysokości 200.000 zł.

Szkody w  drogach 1 mostach: Koszt 
naprawy zniszczonych na przestrzeni 
około 5 kim. dróg państwowych w yn ie­
sie 37.412 zł., 11 mostów na tych dro­
gach ok. 17.000 zł. Koszt naprawy 9.500 
m. dróg powiatowych oraz 15 mostów 
wyniesie 122.568 zł. Poza tem woda zer­
wała 5 tam na potokach długości 473 m. 
Szkód wyrządzonych na drogach gmin­
nych jeszcze nie ustalono; wszystkie 
jednak drogi gminne zostały przeważnie 
uszkodzone.

W oda na Rabie zerwała w  czasie 
powodzi 6.350 m tamy. Koszt^naprawy 
wyniesie 125 000 zł.

O D PO W  i EDZI REDAKCJI 
W . P . DR. Z. T. —  TA R N O P O L :

W  odpowiedzi na list Pani wyjaśniamy, 
że druk odcinka powieściowego p. t. 
„Zbrodniarz i maska" już zakończyliśmy.

Zawody pływackie w Zakopanem
15 b. m. odbyty się w  Zakopanem 

staraniem krakowskiego okręgu Pol. 
Zw. P ływ ack iego  pierwsze ogólnopol­
skie zaw ody pływackie z udziałem Za­
wodników pierwszej i drugiej klasy: 
Cracovii, Y . M. C. A., Makkabi oraz 
klubów zasopiańskich.

Mimo nlepogoay w idzów  było b. 
wielu, a same zaw ody stały na w yso ­
kim poziomie, czego dowodem jest u- 
stanowienie 4 nowych rekordów okrę­
gowych.

W ynik! szczegółow e przedstawiają 
się następująco:

100 m. styl. kl. panów: 1) Lichot.i, 
Kraków, 1.26-8 (now y rekord osręgu), 
2) Kaszkin, Kraków, 1.32.2, 3) Gabryś, 
Zakopane, 1.40.4, 4) Dudek 1.50.1.

100 m. na wznak panów: 1) W łodek, 
Kraków, 1.26 (rekord w  okręgu w y ró w ­
nany), 2) M orbitzęr 1.34.4, 3) Gawronek, 
Kraków, 1.39

100 m. styl. dowolnym w  trzech b ii-  
gach: 1) Kot, Kraków, 1.12, 2) Paszkot 
l l f l ,  3) Japoł 1.14.3.

50 m. klas. pań: 1) Nemetzke, Kra­
ków, 49.6, 2) W aszkow itzer 54.4, 3) 
Twardówna, Zakopane 57.

50 m. dowolnym pań: 1) Lubieńska, 
Kraków 41.4, 2) Szczygłówna 44.4.

Sztafeta 5X25 m. dowolnym panów:

l )  Kraków 1.18, 2) Zakopane.
, 200 m. klas panów: 1) Lichota, Kra­

ków, 3-15, 2) Kaszkin 3-32.
60 m. na wznak pań: 1) Trynikówna, 

Kraków, 53.6, 2) Lubieńska, Kraków, 
56.3.

100 m. klasycznym pań: 1) Nem etz­
ke, Kraków, 1.48, 2) Twardówna S t, 
Zakopane, 1.55.1, 3) W aszkow itzer, Kra­
ków  1.58

50 m. dowolnym panów: ±) K ot 30 
seż., 2) Grubental, Kraków, 33.8, 3) Lu­
bieński, Kraków, 34. Startowało 9 za­
wodników.
. Sztafeta 3X50 m. stylem zmiennym 

pad: 1) Kraków  I team, 2.41.4, 2) Kra­
ków  II team, 2.34.8.

200 m. stylem dowolnym panów: 1) 
Kot, 2.35, 2) Japoł, Krźtków, 2-54.

Sztafeta 3X50 m. stylem zmiennym 
panów. D w ie sztafety z  Krakowa: 1) w  
czasie 2.4.8, 2) 2.6. W  skład programu 
wchodziły skoki z trampoliny, w  któ­
rych wyróżn iali się efektowneml ew o­
lucjami Szczygłówna, Sieńkowski i 
Skwarczyńskl.

Pozatem  odbył się mecz waterpolo- 
w y  dwóch teamów kombinowanych o 
charakterze propagandowym zakończo­
ny wynikiem 2:2.

ul. Flprjańska 41. Zbiory Jana Matejki f 
artystyczna po nim spuścizna. Codziennie 
od godz. 19—14. Wstęp zł. 1.

VII, BARBAKAN, zabytki sztuki forty- 
fiisacyjnej, otwarty codziennie od godz, 
10— 14. Wstęp gr. 50 od osoby.

W IE ŻA  MAR JACK A, codziennie od 
godz. 10— 14. Wstęp gr. 50, wycieczki gr. 25.

MUEEUM XX CZARTORYSKICH, ul. 
Pijarska 6. Zwiedzanie grupami pod kler. 
funkcjonarjuszów muzeum we wtorki i 
piątki o godz. 10, 11 1 12. Wycieczki m'jgą 
zwiedzać w innym czasie po porozumieniu 
się z dyrekcją.

MUEEUM ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. Wstęp gr. <30. 
Młodzież 1 wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne ud godz, 9—16 za opłatą gr. 10 
od osoby.

M UZEUM  ARCHEOLOGICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17. codziennie od godz* 
10 do 13. Wstęp gr. 50.

M UZEUM  FIZJOGRAFICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz". 
10—13. Wstęp wolny.

M UZEUM  PRZEMYSŁOWE, ul. Smo­
leńsk 9, niedziele 1 święta od godz 10 13
W stęp  zł. 1.

EE SREBRNEGO EKRANU

/ Kino „Słonko"
Rew,a i film „Bezdomni"

W  ostatnich czasach zaczynają w kra. 
kowsll>h  kinach wchodzić w  modę t. z\v 
„rewje". Początek dało kino „Bagatela"’ 
wkrótce potem wprowadziło rewję kino 
,Adri *, a obecnie także kino „Slonkc, ‘ 
Wprowadzenie rewji —  jako bądź co 
bądź nowość _  zostało prztłz publicz­
ność krakowską przyjęte z aplauzem. 
Mam jednai ważenie, że rewje wkrótce

j się krakowianom znulza, Przy sposob- 
j ności wprowadzenia do programu naszych 
i kinoteatrów rewji powstajee pytanie, któ­

re właściwie miejsca w kinoteatrze śą 
pierwsze a które ostatnie. Podczas sean­
su pierwsze miejsca, licząc od ekranu, są 
najgorsze ostatnie zaś najlepsze; podczas 
rewii Jest odwrotnie. Okazuje się więc, 
żo idąc do t, zw. „kino-rewji" (!) nlt, 
opłaci się kupować lepszych miejsc Naj­
lepsi wychodzą cię, którzy kupują miej­
sca środkowe. Tak więc przysłowie, że 
należy trzymać się „złotego środka", ma 
tu sw o jj pełne zastosowanie...

Z pomiędzy kilku punktów programu 
rewjowego w „Słonku" na wyróżnienie 
zasługują vy ;t*py młodziutkiej tancerki 
Violetty, zdradzającej niemały talent.

Film „Bezdomni", produkcji rosyj­
skiej, ma wszelkie cechy . propagandy. 
Inna rzecz, że tak gładko z rozwiązaniem  
kwestji bezdomnych może iść tylko —  
na filmie... Treć filmu jest —  bajką.' Rze­
czywistość sowiecka mówi zupełnie co 
innego.

Kiedy się patrzy na tego cę lotwórcę 
—  bo inaczej nazwać go nie Mnożna —  
kłóD» z zezwierzęconych przestępców ro­
bi fanatycznych ludzi pracy, widzi się 
odrazu, że jest to łudzenie siebie i in­
nych...

Samo rozwiązanie problemu w filmie 
jeSt dezwykle naiwne. Niema roboty? 
Ot! Budujemy kolej!

Jakie to proste! Ale na filmie. Tu o 
Wszystko łatwo. Kapitały potrzebne na 
roboty zjawiają się nagle, jakDy za dot­
knięciem różdżki czarnoksięskiej. A w 
rzeczywistości...?

Film „Bezdomni" nie jest pozbawiony 
pewnych walorów pod względem reźy- 
serji. Uwaga widza pozostaje napięta od 
początku do końca filmu. Życie bezdom­
nych włóczęgów i ich psychologia przed­
stawione są z dużem znąstwcm..

A u d y c ie  ra d io s ta c ji 
k r a k o w s k ie }

Piątek dnia 17.go elerpnla
6.30— 7.25 Audycja poranna z Warsza­

wy, 7.25 Program na dzień bież. i wia­
domości lokalne. 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej. 12,03 —  13 05
Płyty gramofon. 13.55 14.15 Transmisja
z Warszawy, J6.Ó0 Transmisja z Warsza. 
wy. 16.40 Piyty gramofon. 17.00—18.5! 
Transmisje ze Lwowa, Warszawy i Po­
znania. 18 55 Weekend, rozmaitości, ko­
munikaty. 19.00 Program ra  dz. rojst 
19.15 Lokalne w ladom sport. 20.00— 20.02 
Transmisja z Warszawy. 20.02 „Skrzynka 
techniczna" —  inż. Z Kisielnicki. 20.12—  
21.0? Transmisja z Warszawy. 21.02 Po 
gadanka: „Wyprawa do Tybetu" wygł p, 
St. Kilianówna. 21.12 —  23.05. Transmisji 
z Warszawy

FPADAJĄCB GW IAZDY. W  pogodną, 
letnią cichą, bezksiężycową noc, zdah 
od zgiełku 1 gwaru miejskiego, zdarza się, 
że wpatrujemy się w milczeniu w  gwiaz­
dy, błyszczące Jak Jakieś tajemnicze eg. 
nie na ciemno granatowem tle. 1 widzi­
my, Jak nagle jakaś jedna, wielka gwiaz­
da się odrywa i leci w przepaść niebios 
i ginie w  otchłani nocy i przepada.

O tych gwiazdach spadających uwzglęó 
ni-jąc wierzenia ludowe t rozświetlają 
tajemnice astronomji, opowie w popular­
nym odczycie dr. Baumgarten w dniu 
dzisiejszym o godz. 22-ej.

CIEKAW E KONCERTY. W  dniu dzi­
siejszym O godz. 18.30 wystąpi w radjo  
poznańskiem w koncercie ogólno -  pol­
skim Słynny kompozytor poznański 
Feliks Nowowiejski. Koncert wypełnię 
utwory organowe (transmisja z auli UnN 
wersytetu Poznańskiego). W  rrogramie 
współczesna francuska muzyka orerano* 
wa m. in. Marcel Duprś: „Le Chemin ds 
la Croix" (Droga Krzyżowa) op. 29 po raz 
pierwszy wykonana w Polsce.

Następnie dzisiejszy koncert symfo­
niczny o,godz. 2112 obejmuje w wykona, 
plu orkiestry J* i dyr. Adama Dołiyckle- 
go —  wstęp 8ó'opery „Śpiewacy Norym- 
berscy" Wagnera, pełne glebokHgo na­
stroju preludjun: symfoniczne FeMcJeną
Szopskiegó, oraf III  symronję yfl Mali­
szewskiego

Z  g i e .i l y  k r a k o w s k i e j  
W a l u t y

Kraków, 16 slerpn***
Dolar 5.16—5.20;

Frank szwajcarski 172.00—173.00;
Frank szwajcarski 172.00— 173.00;
Marka niemiecka 192.00— 193.00;
Szyling austrjacki 97,50—09.50;
Korona czechosłowacka 21,75—22.00.
CENY N A  TARGU KRAKOWSKIM

W  ubiegły wtorek płacono następdK 
jące ceny: mleko niezb. 1 litr 0.12—0.18* 
kwaśne 0.10—0.15, śmietanka 0.50—0.60, 
śmietana 0.80— 1.20, ser zw ycz. 1 kg 
0.50— 0.60, masło deserowe 2.20— 2.40, 
zwyczajne 1.80— 2, jaja św ieże sztuka 
0.04— 0.06, ziemniaki 1 kg. 0.08—€40, 
marchew 0.08—0.10, cebula 0.16—0.20, 
pietruszka z nacią 0.12—0.15, seler 0.15—  
0.16, ogórki kopa 0.60—0.70. Jabłka 1 kg. 
0.20—0.60, gruszki 0.20—0.80, śliwki 
kraj. 0.20— 0.60, węgierki zagr. 0.60— 1, 
borówki litr 0.20—0.25, bruśnice 020—  
0.25, kury sztuka 2— 3, kaczki 1.30—2.50 
gęś 3— 4, kurczęta para 1-20— 2.50.

CENY I  SPĘD RYDLA I  NIEROGACIZNY

W  tygodniu. od 4. 8. do 10 8. br. spę­
dzono na targi, buhaji 149, wołów 7?, 
krów 152, jałówek 88, cieląt 671, nierog- 
cizny 602, razem 1734 zwierząt. Płacono 
za jeden kilogram żywej wagi: buhaj: I.
0 47— 0.66, II. 0 40— 0.47; woły: I. 0.67—
0.75, II. 0.55— 0.6", III. 0.47—0.55; krowi
1. 0.58— 0.66, II. 0.44-0.58, III. 0.41— 0.44; 
jałówki: I 0.66—0.75, II. 0.50-0 66 iii, 
0 40-0.50; cielęta: I. 083. 0.92, II. 0.56- 
0.83, III. 0.49— 056; nierogacizna: I 0 90 
— 0.96, II. 0.72—0.90, III. „.68—071 Bitej
wag’ nierogacizna. I. 1.17 1.25, II. 1.10
— 1.17, III. 0.95— 1,10.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprze­
dano: na konsumeję miejscową 1621 szt., 
na konsumeję innych gmin 113 szt., pozo­
stało niesprzedanych 19 sztuk.

"i rzebieg handlowy; S >ęd wszy-1 w.*i 
gatunków zwierzą,, rzeźnych silniejszy, 
niż w ubiegłym tygodniu. Transakcje 
normalne. Usposobienie spokojna
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U
Dnia 9 lipca br. zasnął na wieki Jan 

^ola Podczaski w  swoim mająteczku 
trzo sy  kolo Piotrkowa.

Jan Podczaski, były pełnomocnik Or­
dynacji Książąt Czartoryskich w  Sienia­
wie był jednym z większych ludzi, jak 
•I? ktoś o nim na w e ś i  o Jego śmierci 
uraził. —  Urodził się w  lękach Szla- 

^eckich w  Ziemi piotrkowskiej w  roku 
18(50 Po ukończeniu szkół odał się prący 
*** ioli. Prjwadził też robotę patriotyczną 
— „podziemną,1*. Od roku 1903 był gene­
ralnym pełnomocnikiem Ordynacji Sie- 
hiawskiej^

W  latach od 1903— *914 pracował poza 
obowiązkami swego zawodu głównie' na 
l*rer5e TSL Wieniawskiego. Każdej nie­
dzieli wyjeżdżał z żoną z 'odczytem, a 
Imieniem jego każdej niedzieli jeździli 

w  okolice Sieniawy i inni uproszeni 
Nfarenci.

Główne Jego dzieło przedwojenne to 
Udowa kościoła i przeprowadzenie orga­
nizacji nowej parafji w  Kolonii Polskiej 
dla gmin Cieplice, Słododa i Dąbrowica. 

W  r. 1914 uwięziony pod Krakowem  
z żoną, siedział w  więzieniu garni- 

'■'Onowem w  Krakowie. Uwolniony na 
•kutek u r ln y h  i energicznych starań 
Przyjaciół, przebył krytyczny czas w  Ko­
przywnicy na Morawach. Gdy się stosun­
ki ułożyły, osiadł w Ojcowie, a odbudo­
wawszy Sieniawę, zamieszkał w niej na- 
bowo.

Po wojnie wyjednał pomoc u Księstwa 
Czartoryskich dla odbudowy kościoła w  

ianlawlr, dopomógł dyskretnie przez 
TSL j przez duchowieństwo w Sieniawie 
do organizacji parafji w  Plskorowicach. 
®ył też prezesem towarzystw rolniczych 
kręgowych na Jarosław i okoliczne po­
wiaty. Urządzał niezmordowanie kursu 
°światowe, wieś za wsią. Były to kursa 
dla gospodyń wiejskich, dla straży po­
ufnych, weterynaryjne, ogrodnicze, ho- 
dbwlane. śp. Jai Podczaski doceniał 
baczenie i pracę nauczycielstwa szkół 
powszechnych, były czasy, że by ' ijr kaź- 

„kółku** nauczycielskiem, jakby’ Je_ 
d*n z nauczycieli, 

t Był to prawdziwy ziemianin, kocł .ł 
■Unię całą duszą, prowadził gospodarkę 

' ke Czartoryskich w  duchu umiłowania 
41w," lasów, łąk, ogrodów. Wszystkie osz , 
Jedności całego życia po uczynkach mi­
eści bliźniego wloźył w  swój mająteczek 
trzosy.

Był przyjacielem młodzieży, wyjedny­
wał u swych mocodawców stypendja dla 
^■sj; kochał też dzieci i chętnie przeby­
wał w  ochronkach.

W  Ordynacji XX. Czartoryskich praco­
wał przez lat 30. Największym tryumfem 
Jego życia było to, źe umiał sobie zdobyć 
6,rca ludu polskiego i ruskiego. Okazale 

to dowodnie wtenczas, kiedy iż zło- 
ył urząd pełnomocnika Ordynacji.

Pomnikiem, który sobie postawił w  
ueniawią jest gmach Sokola, który kon. 
?eptruje w sobie życie kulturalńe, opo.

Ip*ae 1 ekonomiczne Sieniawy i SIs- 
blawszczyzny.
, W  pracy swej w  Sieniawszczyźni > 
parował się planami, zestawionemi prż< d 

około pięćdziesięciu przez Księcia 
"adysiawa Czartoryskiego, żeby w  ka ł­
em siole w  Sieniawszczyźnie była kapli- 
e mszalna. Nie było mu danem doko- 

w  zupełności tego dzieła, więc też 
5*«1 utworzenia parafji św. Teres/ w 
ł a»nem podtrzymuje podpisany, który 

{!?*l*da deklarację Księstwa na uposaże- 
8 parafji krasneńskiej w  ziemię, 

w Obecnie są plany ńa kościół drswnlą- 
r> 'ą  obrazy i wiele rzeczy do kościoła, 
8t nawet nipęo grosza. Kto chce ucz.

Tragedia rodzinna
w  R zę śn le  Po lskie j pod Lw o w e m

Pamięć śp. Podcżaskiego, niech do 
b^owy kjścioła św. Teresy w  Krasnem 
"°m oże. Ci, co spotkali się oko w  oko 

j ^facą we wschodniej części kraju wie. 
że to, co moc niezwyciężoną daje na 

*ehodzie, to są naszs kościoły.
ryeh stów kilka niech będą ud ią  

m*1®! rzucona na grób przyjaciela im is- 
* ®m tych wszystkich, co umieją być 

Ręczni.
M Jan Podczaski spoczywa w  Such­
y c h  w  grobie familijnym koło Piotr­
k a  W ie zny odpoczynek racz mu dać 
*hie!

Ks. Stanisław Sz, .mer

FUTRA
Jaskie, męskie, przerabia, modanlnV  
‘•Jaow.ie modele, wykennje nałstaraanlei 
w«8*b|i Władysława LI6NA1A, W ą

(a ) Jeszcze żyw o  w  pamięci pozosta­
je wstrząsająca zbrodnia/jaka rozegrała 
się w  ubiegłym tygodniu przy ul. Syks- 
tuskiej 19, gdzie kupiec Kahanek zamor­
dował żonę, a potem sam życia się po­
zbawił, gdy dzień wczorajszy nową po­
dobną przynosi. Rozegrała się ona w  
dniu wczorajszym
w  Rzęśnie Polskiej, gdzie Michał D zie l 
dziąk na tle n iepr1 ozumień rodzinnych 

ciężko poranił swą żonę i Jej babkę
a następnie zbiegł bez śladu. Zajście ro-1 
zegrało się w  mieszkr.niu Jana Fleische- 
ra, magazyniera wojskowych mags -y- 
nów, zamieszkałego w  Rzęśnió Polskiej, 
ojca Dzielędziakowej. Marja Dzielędzią- 
kowa, ofiara zbrodniczego instynktu 
swego męża, jest najmłodszą córką F le r  
schera i przed trzema laty, gdy liczyła 
zaledwie 14 lat. zaznajomiła się z  Micha­
łem Dzielędziakiem, synem zamożnego 
miejsoowego gospodarza. On liczył 22 
lat, ona 14, gdy zawarli ze sobą znajo­
mość, która niebawem doprowadziła do 
zaręczyn młodziutkiej Marji. Dzielędziak 
po zaręczynach nalegał na rodziców  
Marji, aby zgodzili się na bezzw łoczny 
ślub, przyczem  ofiarował narzeczonej 
połowę realności i gruntu, otrzyipanego 
od ojca. Fleischerówie nie chcieli slf po­
czątkowo zgodzić na wydanie młodziut­
kiej córki zamąż, ustąpili jednak na ener­
giczne nalegania Dzielędziaka, który pt» 
uzyskaniu w yjątkow ego zezwolenia ze 
strony Konsystorza, poślubił Mąrję Flei- 
scherówną przed trzema laty.

P IE R W SZE  CH M URY NA W ID N O ­
KRĘGU M AL_£N SK I»1

Dzielędziak latem pracował n; budo­
wach w e Lw ow ie, i zimę spędzął w  do­
mu rodziców  tony. Niebawem począł 
stronić od pracy, a na wszelkie ze stro­
n y  teściów i ton y  w ym ćw M  najzupełniej 
nie reagował. Niesnaski na tern tlę po­

głębiały się i doprowadziły do tego, iż 
Fleischerówie usunęli zięcia z  mieszka­
nia, a córka po trzechletniem współżyciu 
z  mężem, poczyniła starania o  separację.

R A D YK A LN A  ZM IANA  SYTU ACJI

Dzielędziak znalazł się tedy poza do­
mem swej tony, a tak radykalna zmiana 
sytuacji może wpłynęła na niego w  tym 
kierunku, iż pragnął zawrócić z drogi, 
na która wszedł. Zarówno jednak Flei- 
scherowie, jak i ich córka, byli nieustę' 
liwi.

W  dniu wczorajszym  rano Dzielędziak 
przyszedł przed dom, w  którym r.r.esz* 
kała jego żona, Marja. a gdy ta uciekła 
do mieszkania, Dzielędziak, wiedząc za­
pewne. iż znajduje się tam tylko jego żo­
na z babką,
wpadł do mieszkania i małą siekierą za- 
dał najpierw cios w  g łow ę babce żony, 

87-letnlej Marji Gorczeńskiej,
a gdy ta padła, straciwszy przytomność, 
Dzielędziak pobięgł do drugiego pokoju,

gdzie siekierką kilkakrotnie ciężko 
zranił żonę w  głowę, 

poczem zbiegł czemprędzej z miejsca 
swego zbrodniczego występu.

PO G O TO W IE  R ATU NK O W E  
N A  MIEJSCU

P rzyb y ły  na miejsce lekarz Pogoto' 
w ia Ratunkowego udzielił pierwszej po­
mocy rannej staruszce, a wnuczkę jej, 
tak ciężko zranioną przez męża, prze­
w ióz ł do szpitala > powszechnego. Stan 
jej ciężki, prawie że  beznadziejny. Dzie­
lędziak zbiegł z Rzęsny i ukrywa się 
przed policją.

K rw aw e zajście w yw oła ło  w  tej pod 
lwowskiej w si dui,e wrażeni*. P rzed  ło­
mem, gdzie popełnioną została zbrodnia, 
w  ciągu godzin porannych zbierały się 
liczne grupy ciekawych

C ALM ANIN
K A R P I Ń S K I E G O

lest 
nieodzownym 
środkiem do  
pielęgnowano 
ciała a  w szcze­
gólności nog.

NA  FALI DNIA

Pękaty autobus linji Lwów — Brzu- 
chowice zapchany pasażerami aż po brze­
gi chłonie w  swoje czeluście jeszcze ja 
kąś babinę z ogromnym tłumokiem i ru . 
sza z placu Strzeleckiego Krótki, ostrze, 
gawczy ryk zachrypniętej syreny płoszy 
gromadkę wróbli i zamorusanych dzie. 
ciaków.

„Wichry z drogi, góry z drogi“ ...
Statecznie i pomału vyłaczamy się za 

rogatkę zamarstynowską. Mijamy skąpa­
ne w  słońcu i zieleni Holosko z jego ss 
natorjum. Przystanek. Kilka -osób wy­
siada, robi się przestroniej. Autobus sa.. 
piąc, prychając i stękając astmatycznie 
pełza żółwim krokiem na niewielkie 
wzniesienie.

Nagle stopi Autobus staje, szofer wy­
skakuje z głośnym krzykiem, szukając 
czegoś pod przedniemi kolami. Pasaże­
rowie („brody ich długie, kręcone wąsi- 
ska“) wystawili przez okna głowy jak 
wystraszone kury z kurnika.

Powstał?) małe zamieszante. Zainter 

pelowany szofer wyjaśnił z przejęciem. ż9 
przejechał Jadowitego węża i musi go 
znaleźć. Na takie dictum acerbum naród 
starozakonny jak jeden mąż wyskoczył 
na siedzenia. Podniósł się ogólny lament 
* 'arzJkanła.

Zaintrygowany tak niezwykłym wy­
padkiem wyskoczyłem wraz z kilku od. 
ważniejszymi pasażerami wyznania rzym. 
sko-katolickiego z autobusu pomagać 
szoferowi, w  poszukiwaniach. Pod auto­
busem nie było nic, w  przydrożnych ro­
wach i gąszczach także, wobec czego po 
półgodzinnej mitrędze, uspokoiwszy prze­
straszonych izraelitów ruszyliśmy dalej,

Do Brzuchowlc przyjechaliśmy nor­
malnie, ale cała historja z wężem nie da­
wała mf spokoju. Po kiego licha, myśla­
łem, szofer tak gorliwie tego gada szu- 
kał? W  Indjach, jak to wiem z Kiplinga, 
płacą za głowę każdego zabitego okular, 
nika, ale u nas?.

Tajemnicę owego ewenementu wyja­
śnił mi współtowarzysz podróży, pozatem 
inżynier: Uważasz, rzekł ten magik pd 
maszyn, jak braliśmy to małe wzgórze, 
motPr okrutme sapał —  znak, że jest sta­
ry, zużyty i zagrzewa się przy większem 
obciążeniu. Szofer bojąc się zatarcia cy­
lindrów, wymyślił bistorję z wężem.

Mój wąż okazał się typowym wężem 
morskim. i

' ' ' ■ Taddy

O d ż y d z e n l e  p r a w a
Hajnt (Nr. 177) w  depeszy Ż a T  t  

Berlina, donosi o zarządzeniu Min> 
sterstwa Sprawiedliwości Rzeszy, dr. 
Justa, że w szyscy przystępujący do 
egzaminów państwowych z zakresu 
nauk prawniczych muszą przedstawić 
dowody sw ojego aryjskiego pochodze­
nia.

„to' zarządzenie oznacza praktyczni 
usunięcie Żydów ze studjów prawni. 
czycłv.
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Z E  Ś W I A T A

Parjasom, w  których obronie występują 
niezmordowany „głodom ór1* Gandhi, —  
wolno używać przy swoich uroczysto­
ściach tylko „tam-tamów‘‘ . Człow iek 
kastowy nigdy nie gra na „tam-tamie“ .

Pierwszy maja i Wotan
Oficjalny organ niemieckiego frontu 

/pracy „Arbeitertum" poświęcił św ieżo 
artykuł „świętu pierwszego maja".

Usiłuje on udowodnić ni mniej ni 
w ięcej, jak to, że socjaliści... ukradli po- 
prostu pomysł tego święta starożytnym 
Germanom.

Zdaniem „Arbeitertum" zw ycza j ob­
chodzenia przez robotników święta 
pierwszego maja datuje się od czasów 
.Wotana, „źródła wsze'kiej kultury, b i ­
ga sztuki wojskowej, wszystkich nauk 
t sztuk**.

Robotnicy niemieccy mogą zatem 
Spać spokojnie. Ich „św ięto pierwszego 
maja“ , dzięki rewe’acjom „Arbeiter- 
ttun", nie ma r.ic wspólnego z m iędzy­
narodówką, która je sobie hieprawr. e 
przyw łaszczyła.

Jak uratowano kpt. Byrda
Obecnie dopiero dochodzą nas 

szczegóły  o w ypraw ie ratunkowej, zor­
ganizowanej z obozu „L ittle America*' 
celem wyratowania Rytda.

£kspedy„ja ratunkowa przebyła w  
ciągu trzech dfii długą drógę 190 klló‘ 
metrów, dźlelącą oboa W yprawy od 
miejsca pobytu kpt. Byrda, wśród w y ­
jątkowo ciężkich i trudnych warunków, 
wśród mroKÓw podbiegunowej nocy 
1 straszliwego zimna.

Burze śniegowe zasypały wszelk e 
zriaki orientacyjnej na kóflnpasld rów ­
nież nie .nożna było polegać, skutkiem 
bdWiśm bhśkóśći bleguha fnagHetyćż- 
nfefo w ykdźyw ał Oli ZrtaCzńe Odćhyto- 
uia.

O.onkbWie ekspedycji r&tUrtkOWej 
przybyli fik tMiejsee z ódmrówiietni rę 
kami 1 twarzami. Ale ookohali Wszelkie 
trudności i dobrnęli do celu.

Kapitan Byrd przyłął ioh Z oznakami 
najwyższej radości. Nadrabiał tftiflk. 
na jego wychudłej, zapadłej, dawno nie 
golonej tw arzy malowało się Jedmk 
ostateczne wyczerpanie i zmęczenie.

Od szeregu miesięcy nie jadł prawie 
nie ciepłego, piecyk naftowy bowiem, 
jaki zabrał ze sobą, dymił tak strasznie 
iż niepodobieństwem było go używać. 
Również 1 straszliwe , zimno dało mu 
się dotkliwie w e znaki.

W ielkie usługi oddało i ‘ w  tym  w y ­
padku radjo, zapomocą którego człon­
kowie ekspedycji mogli komunikować 
się stale zarówno z kpt. Byrdem  jak 
i  z obozem.

23 września —  dzień 
szczególnie krytyczny
Z końcem każdego roku publikują 

dzienniki rozmaite przepowiednie 1 ho­
roskopy, zestawiane czy to  na podsta­
w ie układu gwiazd, c z y  z  kart, —  c z y  
wreszcie fantazje różnych jasnowidzów.

Przepowiednie takie zamieścił m i}- 
dzy itinemi popularny tygodnik paryski 
„Vu“ . Znaidował sie. tam Aistiot zaoo-

p  wmm
R a f r a k t o r y  s k ra c a ją  o d k j ł o i  6 t y s . r a z y

B yć w  słonecznej, znającej tylko jed- 
ną porę roku —. wiosnę, Kalifornii, 1 nie 
obejrzeć najpotężniejszego astronomicz­
nego obserwatorium świata, wznoszące­
go się na górze Wilsona, byłoby prze­
winieniem nie do darowania.

Obserwatorium na gó-ze Wijsopa 
składa się w łaściw ie z dwóch komplek" 
sów. P ierw szy  kompleks w  Pasadenie, 
u stóp Mount Wilson, obejmuje pracow­
nie naukowe, bibjloteki, warsztaty. Za- 
budowania drugiego kompleksu wieńczą 
szczyt góry  Wilsona. W ygodna limuzy­
na, sunąca po wijącej się w  serpenty­
nach drodze, przenosi nas w  niespełna 
trzy godziny z Pasadeny na' szczyt 
Mount Wilson, pod próg w łaściwego 
obserwatorium. Jest piątek. Dzień, w  
którym zwykłemu śmiertelnikowi wolno 
spojrzeć przez czarodziejskie szkła tele­
skopów w  oblicze wszechświata...

W śrćd szeregu przyrządów, w ypeł­
niających zabudowanie obserwatorium 
astronomicznego na Mount Wilson, zwra 
ca uwagę zupełny brak lunet. Niemal 
wszystkie obserwacje dokonywane są 
przy pomocy, refraktorów, których głów  
ną częścią składowa jest zwierciadło 
wklęsłe. S ławę swą zawdzięcza obser­
watorium astronomiczne na Mount W il­
son posiadaniu największego refraktora 
na świecie. Ustawiono go jeszcze w  r. 
1918, w  olbrzymiej kopule na szczycie 
góry. Budowa tego olbrzyma trwała 
prawie 10 lat.

Refraktor prof. Rithey‘a w  obserwa­
torium na Mount Wilson, największy z 
pośród istniejących na świecie, skraca 
odległość oglądai.ych gw iazd od oka 
obserwującego 6 tysięcy razy, zwiększa 
siłę ludzkiego wzroku blisko 100 tysięcy 
razy. Dzięki niemu ludzkość dowiedziała

?*ę
■ o Istnieniu seieL tysięcy .wlazd,

kryjących się do tej pory przed okiem 
mieszkańca ziemi w  otchłaniacH- wszech­
świata. Ten to „potwór astronomiczny" 
jest magnesem, ściąg-iącym do obser­
watorium na Mount W ilson tysiące cie­
kawych, dla których praktyczni A m ery 
kanie nie zapomnieli zbudować na szczy­
cie góry hotelu.

i Oprócz refraktora prof. Rlthey'a, po- 
I siada obserwatorium na Mount W ilson 
I szereg innych przyrządów  obserwacyj­

nych między Inneml teleskop w ieżow y, 
przeznaczony do badania słońca. Zw ie­
dzenie obserwato! j’tm przez laików kon­
centruje sie właśnie wokół refi aktura 
—  olbrzyma. Rozm owny cicerone dzieli 
się z nami cjekawemi danemi, odnosża- 
cemi się do wyposażenia amerykańskich 
obserwatoriów astronomicznych. Oka­
zuje sie, że: „refraktor prof. Rlthey‘a 
jest wprawdzie największym na świecie, 
oprócz niego jednak znajduje s e w  Ame­
ryce kilka podobnych instrumentów. 
I tak obserwatorium Yerkesa oosiada 
teleskop o średnicy lustra 1 metr., ob­
serwatorium na Mount- Davis teleskop 
o średnicy zwierciadła 2 m. i t. d. 
Przedsiębiorczy Amerykame zabrali sie 
ostatnio do pracy nad zbudowaniem re­
fraktora o średnicy lustra 5 m.l I z pew- 
n>ścią zamiar swój zrealizują, bo dla 
Amerykan niema niemożliwości."

W racam y nadót. do Pasadeny, po­
dziwiając malowmcze kontury pasma 
górskiego Sierra Nevada, do którego 
należy Mount Wilson. W  uszach dźwię­
czą nam ostatnie stewą naszego cicero- 

i ne: ..Bo dla Am erykan niem a niemożli­
wości"

— o—

K B

Premiowanie najdłuższych w łosów  kobiecych w  r. 1900.

władający zupełnie niedwuznacznie 
zgon króla B elgów ; przepowiednia, 
która wkrótce w  tak tragiczny sporób 
się sprawdziła.

W  dalszym ciągu zapowiada tajem­
nicza Sybilla, że „w  czasie m iędzy 2i 
„czerw ca a 23 września w ydarzą się 
głośne zbrodnie i skandale. Kanclerz 
,,Hitler, otoczony tajnymi wrogami, w y  
„staw iony będzie na ataki ze strony *-  
„grarjuszy, robotników i starych ary­
s tok ra tów . Mimo wszystko dojdzie on 
„wkońcu do pewnego rodzaju deifika- 
„cjl, —  alt*, sytuacja wewnętrzna Nie- 
„m iec stanie się opłakana".

Zdaniem autora tej przepowiedni ma 
być dzień 23 września br. szczególnie 
krytycznym...

„Qul vivra , verra“ ... Jak mówią Fran­
cuzi. Do 23 września już niedaleko, —  
a z  przepowiedni powyższych już 
znaczna część się sprawdziła...

Trzy Iwy odpędzone 
przez dwa osły

Pew ien mieszkaniec okolic U tio  w  A f­
ryce Południowo-Zachodniej, o d b y w a ł 
podróż do miasta na wózku, zaprzężo-

hym w  dwa osły, gdy nagle na drodze 
Ukazały się trzy lw y  Zaskoczony tern, 
teraz dopiero spostrzegł podróżny, że 
hie zabrał ze sobą z domu strzelby. Mo­
żna w ięc sobie wyobrazić jego przeraże­
nie.

Niezwykle jednak zachowały się o- 
siołki, które wnet poczuły w  sobie w iel­
ką moc, bo w  huraganowym galopie rzu­
ciły  sie na dzikie zwierzęta, roztrzasku' 
Jąc przytem w ózek w  drobne kawałki.

L w y , nieprzyzwyczajone do takiego 
Widowiska, w  pierwszej chwili nie w ie­
działy co począć, skoro jednak osły by ły  
gotowe stratować je pod swemi kopyta­
mi, zapomniały poprostu o  możliwości 
skoczenia na ich grzbiety, ale czemprę- 
dzej, podwinąwszy Ogony, umknęły do 
pobliskiego ukrycia.

Podróżny, doznawszy tak wielkich 
emocyj, całował ze wzruszenia swoje 
bohaterskie osiołki, z któremi już bez 
wózka, udał udał się w  dalszą drogę do 
Johannesburga.

W  PO C IĄG U  N A J M I L E J
spędzisz c za s , czytając 

ciekawe dzienniki czasonisma

K r o n ik a  k u ltu ra ln a

W 2(M ecie śmierci ęunr?di
Niepostrzeżenie, minęła u., nas 10-ta 

rocznica śmierci wielkiego mistrza pr>  
z y  anglęVkiej, Józefa Conrądą, syna 
Ąpollopą Korzeniowskiego, powstańca 
z r. 1863, który spędził w iele lat na SV’ 
birzfc „W iad. L it." przypominając '-l 
dątę, drukują m. in. w iers? Jan- Lecho* 
nią, poświecony przez 10 Jąty tei śmier- 
ej, która tak wielkiem echem oaoił? s:e 
wówęząs w  kołach literackich Polski:

„T w ó j ojciec też miał pogrzeb wspa­
niały i chmurny. S J i zł  nim mrocznern 
miastem dostojni 1 prości, O bruk stu 
'fa ły  buty —  jak greckie ko*urny. I w.e 
dli go z niewoli do w iecznej wolności.

M ową twardą i prostą, chropowatą 
mową, M ówili doń Po lacy i cleho pła­
kali, Nakryli go ojczyzną, jąk czapką 
wojskową, A  później się rozeszli i b!b 
się dalej.

... Ą  teraz piebie wicher zaświatów 
ogarnia, I ten tułacz bezsenny, zoran i 
przez blizny, T w o j ojciec tam Cię wola 
językiem  ojczyzny. Gdzie wszystkim 
świeci morzom ta sama latarnia."

W arto  przy sposobności podnieść, 
ż „  zagraniczni biografowie I krytyc\ 
Conrada bardzo mocno akcentują cechy 
po’skie lego utworów Tłumacz dzieł 
Conrada na język francuski, Jean Aubry 
w  odczycie, wygłoszonym  niedawno w 
paryskiej Bibliotece Polskiej, w vra z ‘ ł 
zdanie, że w  bohaterach powieści Con­
rada trudno byłoby znaleźć jakąkolwiek 
cechę angielską, a zato z siłą żyw io ło ­
wą przejawia się w  nich polski romai- 
tyzm  i po'ska rasa autora.

Teatr Kam eralny w  W arszaw ie
Jeden z dzienników warszawskich 

publikuje w yw iad  z K  Adwentowiczem  
na temat jego pracy artystycznej w  
nadchodzącym sezonie. t

Adwentowicz, który obejmując kie­
rownictwo i organizację „Teatru Kame­
ralnego", stojącego poza kartelem dyr- 
Szyfmana (T.K  K.T.), zamierza rozpo­
cząć sezon około 15 września Wysta* 
wieniem Szillera „In tryga  i miłość". 
W  repertuarze zamierza uwzględniać 
zarówno arcydzieła literatury Wszech 
światowej, jak i spećjatńie polskiej; 
m iędzy ihnemi zanrerza wystawić nij'* 
nowsze sztuki S ze lb u fg .- Żarembińj' 
(„S ygn a ły ") i Jasnorżewśklej - Pawi!.' 
kowskiej .(M rówki). i

W  >lanaeh leży  też robifeftie „W y­
padów" na odległe przedmieścia W a "  
szawy, celem zjednania dla teatru no* 
wych zupełnie rzesz słuchaczy.

O Tow . Krzewienia Ku*tury Te**- 
tralńej w yraża  się Adwentow icz z du* 
żemi I liozneml zastrzeżeniami. •*-- W  
szczególhości obawia się, by  T .k K T -  
nie próbowało zttiótlOOOMzoWać W 
sWych rekach Całej literatury drami- 
tyczliej ś viata, przedkładając Względu 
kbnkhrtńcji handlowej ponad w zględ j 
kulturalne.

ju b llsu sz „H a rd a  Reale"
Tóftił dfilafnf śWiećóhó ufóczyśćie W- 

WłóSzećh Stulecie powstania riatbdciwC' 
go hymnu włoskiego.

Kompożyi órem był maeśtró Oaoettt 
kapelmistrz I. król. pułku piechoty. Na­
pisał ów hymn na polecenie Karola Al­
berta Sabaudzkiego. —  który tak by* 
Zachwycony kompozycją, że specjalnym 
dekretem polecił odtąd wprowadzić toń 
mafsź Jako hymn narodowy włoski.

Obecnie „marcia resle" ustąpi* 
miejsca hymnowi faszystowskiemu „Gio" 
vinezza“ .

Spadek eksportu niemieckich 
książek

W edle oficjalnej statystyki opubliko' 
wanej w  niemieckiem czasopiśmie fach° 
wem „Bórsei.blatt fflr den deutsch®11 
Buchhandel", —  w  pierwszem półrocZ11 
br. zaznaczył się silny spadek eksport*1 
książki niemieckiej zagranicę. .

.Spadek ten wynosi procentowo \6'0 
w  porównaniu z tym danym okresem 
roku 1933. W artość eksportowany0*1 
książek -wynosiła 11.722 miljonów mk- 
wobec 14.486 milj. mk. w pierwsze111 
półroczu roku 1933.

Najpoważniejszym, odbiorcami t iif  
mieckiej książki są: Szwajcaria, Austri3 
i Czechosłowacja.
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Drzewo tanieje

Na rynku drzewnym dał się zaobser 
3Vować znaczny spadek cen na niektóre 
gatunki drzewa. W  granicach o  10— 15% 
Potaniało drzewo budulcowe. Obniżenie 
cen drzewa tłumaczą w  kołach gospo­
darczych zmniejszeniem obrotów  z za* 
granicą.

Rozporządzenie o gminie 
wiejskiej

W  dniu 13 sierpnia ogłoszone zostało 
i w eszło w  życie rozporządzenie Mini­
stra spraw wewnętrznych w  sprawie 
^vykonania przepisów, dotyczących gmi­
ny wiejskiej. Rozporządzenie ustala po­
jęcie obszaru gminy wiejskiej i zawiera 
szczegółowe przepisy o  siedzibie urzę* 
dowej i nazwie urzędowej gminy. W  dal­
szym ciągu rozporządzenie ustala spo­
sób likwidacji spraw majątkowych, po­
wstałych przy zmianie granic gromad. 
W reszcie zawiera ono przepisy o w ła­
dzy nadzorczej w  stosunku dc gromad, 
którą jest w ydzia ł pow iatowy, wykonu­
jący całkow ity nadzór nad działalnością 
gromady.

Jak wędrują niektóre 
towary

Parę tygodni temu głośną była spra­
n a  przewozu węgla polskiego do Buda­
pesztu via Gdynia —  morze Bałtyckie 1 
Północne —  Gibraltar —  mąrze Śród­
ziemne —  Braiłę i Dunaj. Trafbport dro­
gą okrężną, morską okazał się tańszym 
0 4.51 zł. na tonnie od dwudziestokrot­
nie krótszej bezpośredniej drogi kolejo­
wej.

Okazuje się, że nie był to wypadek 
odosobniony. Czechosłowacki jęczmień 
Wędruje do Strassburga przez Galac ■— 
Rotterdam; czechosłowacki cukier idzie 
do Bazylei Łabą do Hamburga, a dalej 
Drzez Rotterdam Renem; brytyjski w ę­
giel antracytowy jest przyw ożony do 
Czechosłowacji przez Galac —  Bratisla- 
Wę; kukurydza z La P la ty  idzie do Cze­
chosłowacji i do południowych Niemiec 
Przez Galac Dunajem, zamiast przez 
Rotterdam i Hamburg; węgierskie zboża 
Omijają kolej przy transportach do 
Szwajcarji, idąc przez Braiłę, Genuę, 
Marsylję ■—  1 t. d.

maci

II. A by sobie uzmysłowić gwałtowne 
tempo rozbudowy Gdyni, nie trzeba 
Wracać myślą do owych niemieckich 
czasów, kiedy tam stało kilka cnat ry ­
backich.

W ysta rczy  porównać stan z przed 
sześciu lub siedmiu laty. Pracow ały tam 
Pa molo, opilotowane drzewem, p ierw ­
sze małe dźw igi węglowe, takie, jak 
P nas w  elektrowni na Persenkówce, a 
U jechać na nadbrzeże m ogły zaledwie 
dwa pociągi z węglem, natomiast ca ły  
dbrzym i transport ówczesny do Anjgl l 
(z powodu strajku w ęglow ego u nich), 
S2edł od nas przez Gdańsk. Dzisiaj w i­
dzi się setki pociągów węglowych, c ze ­
kających na załadowanie —  a kolosalne 
dźwigi mostowe podnoszą oo chwila 
Całe wagony, przewracają je w  górze 
[  wsypują zawartość ich do czeluści o- 
krętowych, jak gdyby taczkę węgla.

W ów czas budowano dopiero ,usz- 
Czarnię ryżu i cos tam jeszcze —  dzisiaj 
siedem olbrzymich basenów otaczają 
Nadbrzeża na betonowych kesonach, za ­
tapianych w  morzu i wypełnianych na­
stępnie kamieniami i ziemią; one 10 
tworzą fundamenty dia całego mnóstwa 
Magazynów i budowli portowych.

A wszędzie stoją statki, na których 
^ re  życie  pracowite; jedne wyładowują, 
iftne zabierają +owar i widać, że te za ­
g r a n ic z n e  kolosy potrzebują naszego 
Portu, bo poco by tu zaw ijały, mając o 
Godzinę drogi —  port gdański. A  opo­
dal na redzie jeszcze kilka kolosów, za­
ładowanych aż po czerwoną linję wod- 
H  czeka swej kolejki,_ aby miejsce przy 
Nadbrzeżach się opróżniło.

W idzieliśm y to wszystko nbl&ka..

Defilada posłów z B. B. —  Żydzi nominaci. —  „Przyjaciele rze­
miosła". —  Czwartobrygadowy schemat. —  Program wyboru zarządu

dowych z atrybutem sekretarzy B. B. 
W . R. (Lw ów ), płatnych sekretarzy ce­
chowych (Łudc), drogerzystów  (Po­
znań), tym cz. w iceprezydentów  (W il­
no), płatnych syndyków Zw . Cechó 
(W łocław ek ) 1 t. d.

Najzabawniejszem będzie, jak się u- 
łoźy  stosunek płatnych funkcjonariuszy 
rzemieślniczych w  charakterze radców 
rzemieślniczych do rzemieślników... Ma­
m y wrażenie, że odwróci się przysło­
w ie tabakiera dla nosa...

Jeżli się doda że na czele Związku 
Izb stoi jako dyrektor, b y ły  pułkownik, 
p. B. Sikorski, to zrozumiemy, dlacze­
go samorządowi rzemieślniczemu nada­
no fortr.y tak charakterystycznie 
„czw artobrygadow e".

Izby w  najbliższym czasie wejdą w  
okres „ukonstytuowywania się‘* Nad 
tym aktem będziemy mieli Jeszcze 
możność rzucenia kilku uwag.

Najszybciej uporała się z  wyboram i 
do zarządu Izba warszawska, W yb ory  
zostały ściśle przygotowane, mówki 
wypalone, telegramy (m iędzy niemi i do 
prezesa B. B. W . R. p. W alerego 
Sławka) wysłane. Raduj się duszo rze­
mieślnicza!

(g ) W  ostatnim numzerze (28) ,.Rze 
miosła“ , ogłoszona została lista radców 
Izb Rzemieślniczych, mianowanych 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handła 
dnia 31 lipca br. Lista ta obejmująca no­
minałów 16 Izb, a w ięc tylu, ile ich jest 
obecnie w  Polsce, pozwala na swym 
marginesie zanotować szereg cieka­
wych uwag. W  gromadzie nazwisk spo­
tykamy szereg posłów ; zdobył w ięc lo- 
tel radcy rzemieślniczego p. Snopczyń- 
skl z W arszawy, wprawdzie nie rze­
mieślnik, lecz kuflec, ale należący do 
B. B. Zkolei takim samym tytułem 
szczyci się p. Stanisław Poźnłak, rów­
nież nie rzemieślnik, lecz nauczyciel z 
Baranowicz, ale należący do B. B. Zkolei 
mandatem radcy rzemieślniczego obar­
czono p. Stanisława Hanklewicza, ślu­
sarza z zawodu, a należącego do B. 13. 
Jest to jedynie w ykaz sanacyjnych po­
słów, pochodzących, z nominacji, a prze­
cież kilku ich jeszcze z p. pos. Z d zlk ow  
sklm „handlowcem" (tak podaje Rocz­
nik Po lityczny i Polityczny P. A. T )
1 p. dyr. Izby  lubelskiej pos. C. Ptaslń- 
skini „pracuje w  rzem iośle".

N ie trudzimy się, by w  liczbie tych 
121 nominatów odnaleść kogoś, kto nie 
należy, lub nie jest zbliżony do B. B.

W  liczbie nominatów znajdują stę 
również Żydzi. I tak: Izbą w  W arsza­
w ie posiada ich 3, Izbą białostocka 1. 
Izba w  Brześciu n. B. 1, Izba w  K iel­
cach 3, Izba w  Lublinie 2, Izba we L w o ­
w ie 2, Izba w  Łodzi 3, Izba w  Łucku 1,. 
Izba w  Nowogródku 2, Izba w Stanisła­
w ow ie 1, Izba w  Tarnopolu 2, Izba w  
Wilnie 2, Izba we W łocławku 2. Razem 
25 nominatów Żydów ; a spora grupa 
znajduje się już wśród ,,wybranych" 
bez wyborów .

Rozumiemy, gdy wśród nominatów 
spotykamy kierowników szkół rzemleśl 
nlczych, ale dziw i nas naprawdę, skoro 
o potykamy m iędzy nimi urzędników, 
ubezpleczalnl (Brześć n. B.), dyrekto­
rów banków kupieckich (Brześć n. B )  
dyrektorów fabryk, konkurujących czę­
sto z rzemiosłem, urzędników samorzą-

Wybór; do Izb 
P.zemysłowo - Handlowych

Na 1 września spodziewane jest roz­
pisanie w yborów  do Izb  Przem ysłowo- 
Handlowych na terenie całej Polskł. 
W obec tego glosowanie ogólne odby­
łoby się w  pierwszych dniąch listopada, 
a następnie poszczególne zrzeszenia g o ­
spodarcze delegowałyby swoich kandy­
datów do Izb tak, że do końca roku 
w ładze Izb jużby się ukonstytuowały.

W yb ory  odbywać się będą w  6 gru­
pach: w  grupie przemysłowej, handlo­
w ej i bankowo - ubezpieczeniowej. Każ-, 
da z tych grup rozpada się jeszcze na 
dwie grapy: przedsiębiorstw w ięk­
szych i przedsiębiorstw drobnych.

W  tym roku w yb ory  odbędą się w e­

dług systemu proporcjonalnego de 
Homdta. Jeśli w  poszczególnych gra­
pach dojdzie do porozumienia co  do 
wspólnej listy — nie będziemy tam ob­
serwowali żadnej walki w yboiczej.

Tak stałoby się, gdyby nie zaszły ja* 
kleś niespodzianki względnie, gdyby 
coś nie w ypłynęło  z kw atery sztabu 
manewrów jesiennych... a wszystko 
wskazuje, że coś jednak wypłynie . 
Zresztą mamy już za sobą doświadczę* 
nie w yborów  do Izb Rzemieślniczych.

Dolar I w a iu ty
Bank Polski płacił za dolary grubsze 

5 16 żł., pojedyncze 5.15 zł. Giełda p ry­
watna za grubsze Odcinki płaciła 5-171'* 
zł. Dolary złote notowano 8.93— 8.94 z ł , 
funty szierling5 26 48- -26 50 zł., franki 
francuskie 34.95 zł., ‘ ranki szw a jcarsk i
1.72 ? l,  franki belgijskie 24.65 zł., gul-* 
dęny holenderskie 3.58 z l„  korona cze­
ska 22.00 zł., leje rumuńskie 40-00 zL, 
lir włuśki 45.80 zł., marka niemiecka
2.00 zł., szyling austriacki 99—991/* zł., 
rubel z ło ty  45.80— 46.00 zł.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty w  pszenicy, jęcz. 

mieniu, rzepiku, otrębach, mące oraj 
egz.kutywne kupno otrąb.

Jęczmień 1 mąka potaniały, natomiast 
groch, wyka oraz mak podrożały.

Tendencja niejednolita, usposobienie 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Sytuacja w dalszym ciągu bez zmiany. 
Dolar w  obrotach prywatnych zł. 5.18 

do 5. 18 i pół.

G ie łd a  n a b ia ło w a
(Ceny w  detalu)

Masło: w  hurcie formowane zł. t.50,
w hurcie blo-k zł. 2.30, w detalu formo, 
wane zł. 2.80, w  detalu blok zł. 2.60. Sei 
trapistów 1 kg. — 2,40 zł Ser tylżycki 1 kg 
2.40 zł. Sar ejdamski 1 kg. 2.60 zł., Kopa 
jaj zł. 2 60 sziuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 2.80
zł Mleko w hurcie 1 1. 16 gr. w detalu
1 1. 18 gr.

Giełda warszawska.
Warszaw*. 16. V IIL  1934

3 proe. poi. budowlana 43.50
4 proc. poż. inwestycyjna 117*25
4 proc. poż. inweat. seryjua — *—
5 pro*, poi. konwersyjna 63*75
5 proc poi. kolejowa — *—
6 proe. poi. dolarowa 67*75
4 proc. poi. dolarowa — '
7 proc. poi. stabilizacyjna 67*63

10 proe. poi. kolejowa —

bo holownik „Żeglugi Polskiej" oown 
ził nas part jam* po całym porcie, a o- 
sobny „gadacz" z ramitnia „L ig i m or­
skiej" objaśniał rzeczow o I inteligent­
nie to wszystko, co się przed oczyma
przesuwało.

Że zaś grzyw acze dnia tego b y ły  
wcale piękne, nie obeszło się i bez da­
niny Neptunowi. Zą to gdy tylko po­
czuliśmy stały ląd pod nogami, już 
tam niejeden uważał się za starego 
wilka morskiego i z zapałem klarował 
innym, tym płochliwym, którzy Me 
chcieli ryzykow ać dobrego obiadu — 
co to tam wszystko widział. Słyszało 
się rzucane na lewo i prawo takie sło­
w a  jak: falochrony, boje radjowo,
stocznie, doki pływaląoe i inne. I do­
brze tak jest; on będzie kontynuował 
dalej te opisy i po powrocie na swój 
Zamarstynow czy Kleparów, a jego 
sąsiedzi zachęceni tern zechcą także 
zobaczyć te  dziwa nadmorskie- Tak 
rośnie i potężnieje przywiązanie do 
morza, nawet w  najdalszych dzielni­
cach kraju.

Jeżeli w idok tego najnowocześniej­
szego na Bałtyku portu, jęgc pulsujące 
życie i ruch handlowy raduje i cieszy 
—  to znów, zw róciw szy się twarzą do 
lądu, w idzi się przed sobą inne dziwo. 
Oto miasto typu amerykańskiego, o 
szerokich asfaltowych ulicach —  bu­
dynki piękne i celowo stawiane. W i­
dać ciągle jeszcze gwałtowny pęd do 
dalszej rozbudowy; widocznie kapitał 
i inicjatywa prywatna zachęcone tein, 
że przecież tam loży  się olbrzymie 
fundusze publiczne —  śpieszą z najdal­
szych dzielnic w  nadziei, że chociaż 
na lądzie wszędzie zastój i „bryndza ', 
to Podaj tutaj można będzie interes zro­
bić.

Jeszcze niedawno brnęło sie tam

dc dworca w  piachu po kostki; — dz: - 
siaj są to formalne autostrady, po któ­
rych pędzą z warjacką szybkością po­
jazdy, ale ani kurzu ani błota po skro­
pieniu nie widać. Ponieważ to sezon 
właśnie licznych w ycieczek  —  spotyka 
się całe grupy przyjezdnych, prowa­
dzonych przez przewodników i obsia­
dających stoliki licznych restauracyj 
i kawiarń. Trzeba przyznać, że pomi­
mo wzmożonego ruchu, to poza luksu- 
sowemi lokalami, ceny nie w yższe jak 
u nas. Np. obiad z trzech dań 1 wcale 
smacznie podany —  zł 1.35.

W  drugim dniu odpłynęła w yciecz­
ka lwowska na Hel. Płynęliśmy dużym 
statkiem „Żeglugi Polskiej" „Gdańsk 
a ie  tego dnia i grzyw acze na falach 
uspokoiły się, w ięc humory były  
świetne i towarzystwo z zapałem kar­
miło m ewy, ciągnące stadami za rufą. 
Jakiś pasażer, ośmielony tern, że do­
okoła wygładzona powierzchnia morza 
lśniła blaskami słońca, woła do swej 
połowicy, rodem ze Słonecznej:

—  M ńciu l Rzuca? W cale nie rzuca! 
W  pociągu w ięcej rzucało! Chodź tu­
taj do poręczy, nie bój się! —

Na Helu towarzystwo pławi się na 
słońcu i w  morzu ca ły  dzień, w yp o ­
czyw a  w  sosnowym Ieo,'e, albo w łóczy 
się po kaszubskiej osadzie.

Port na Helu znacznie rozszerzony, 
mnóstwo kutrów rybackich a także 
jachtów wytwornych kołysze się na 
gładkiej tafli zatoczki. Opodal widać 
now® osiedla pobudowane w  kierunku 
Jastarni. W  ogrodach buayńki piękne, 
mansardowe, dachy z czerwonej da­
chówki; wszędzie utrzymany charakter 
bndownictwa polskiego, nie tak jak u 
nas na Żelaznej W odzie, gdzie osław io­
ne „W rób lów k i" przypominają swerni 
plasklemi dachami i  pudłami kostki*

wem i raczej Jaffę lub Kairo, niż osie­
dle polskie. i

T o  poszanowanie krajobrazu rodzi­
mego w idzi się wszędzie po drodze na 
Pomorzu, nawet na terenie W olnego 
Miasta Gdańska, gdzie spotykaliśmy 
nowowznoszone osiedla, lub też dawne 
wykańczane.

Co Innego Gdynia sama, nowoczes­
ne miasto. Tam nie razi żaden naj­
śmielszy pomysł architekta —  etażowe 
piętra, kostkowe nasadki jedne na dru­
gich, fasady kominowe od suteren aż 
po szczyt itp.

W  ostatnim dniu pobytu kto chciał 
i zapłacił 6.50, ten zw iedził Gdańsk
i Sopoty, bez paszportu! W  Gdańsku
znowu grupami — prowadzonemi przez 
ofiarnych techników tamtejsze] Macie* 
rzy  —  zwiedzano znów na holowniku 
port i stocznie gdańskie, gdzie porów ­
nanie z nowoczesmemi urządzeniami 
Gdyni, mimowoll wskazywało na w y ż ­
szość portu naszego.

Opaleni, a nawet niektórzy oparzę* 
ni od nadmiaru słońca, wracali chłod­
ną nocą Lwowianie do domu tym sa­
mym pociągiem. W  W arszaw ie postój 
10 godzin, aby niejeden zobaczył 
p iew szy raz stolicę i załatw ił może 
coś w  urzędach zcentralizowanych tam 
w  bezwzględny sposób. Drugą nocą 
przyw lekliśm y się. do Lw ow a.

Jestem przekonany, że pomimo ża­
łosnej mitręgi w  pociągu —  znalazłoby 
się wielu m iędzy uczestnikami takich, 
k tórzy drugi raz pojechaliby, tak jak 
pewien starszy emeryt z żoną opow ia­
dający mi, że jeździł tam z każdą w y « 
cieczką „L ig i", chociaż za każdym ra­
zem spał w raz z żoną na podłodze 
trzęsącego wagonu.

Tak to nawet „szczury lądowe" 
ukochały swoje morze 1 Inżynier $,
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„Silą zbrojna I P  być trzymana zdała od potityki“
P o lity c zn y  testam en t Hindenburga

BERLTN, 15. 8. (P A T ). Z polecen a 
pułkownika von Hindenburga, v. Papen 
w ręczy ł w  Obersalzburg w  górnej Ba­
warii prezydentowi H itlerow i zapieczę­
towaną kopertę, zawierającą polityczny 
testament zmarłego prezydenta Hin­
denburga. Hitler polecił °apenow i opu­
blikować ten dokument, zw rócony do 
kanclerza i narodu niemieckiego.

W  pierwszej części testamentu, na­
pisanej jeszcze w  r. 1919, Hindenburg 
w zyw a  do podiw ign lęcia się po kata­
strofie w ielkie! wolny i w yraża  przy- 
tem przekonanie, że uda się stopić z  so­
bą nowe idee z  najcenniejszemi skarba­
mi przeszłości.

Druga część testamentu była zreda­
gowana w  r. 1934. Hindenburg oświad­
cza w  niej m. in.: „Św iadom y byłetn 
tego, źe konstytucja państwa jak i for­
ma rządu, jaką naród dał sobie w  
chwili n iezwykle ciężkiej sytuacji i w e ­
wnętrznej słabości, nie odpowiadała 
prawdziwym  potrzebom i w łaściw o­
ściom narodu. Musiała przyjść godzina, 
w  której przeświadczenie to stało się

Japonia w ypow iada układy 
morskie

TO KIO , 15. 8. (P A T ). Prasa ogłasza, 
że japoński premjei Okada zgodził się 
na wypow iedzenie układów morskich, 
zawartych w  W aszyngtonie i w  Lon­
dynie.

RinteJen stanie przed sądem 
w ojennym

BERLIN, 15.,8. (P A T ). W edług o tr z y ­
manych tu wiadomości, b. min. Rintęjeu 
ma być stawiony przed sądem wo 
nym.

F  Dapeit w  Wiedniu
W IEDEŃ, 15. 8. (P A T ). Dziś rano 

przybył tu von Papen.

St. Zjedn* r o z b u d o w u ją ™ ^  
m arynarkę wojenną

W ASZYN G TO N , 15. 8. (P A T ). D i-  
partament marynarki rozpoczął dz ś 
przyjmowanie ofert na budowę 4 no­
w ych  krążowników, 14 torpedo?”  ;ów  
ł 6 łodzł Podwodnych. s ***5'

P o  wykonaniu .tej budowy Stany 
Zjedn. nie dojdą, jeszcze d^ granicy, z i-  
kreślonej przez układ morski, zawarty 
w  Londynie.

Sabotaż w  Irlandii
DUBLIN, 15. 8. (P A T ). W czoraj w 

w ielu miejscowościach w  Irlandji prze­
cięto druty telefoniczne 1 telegraficzne)
wskutek czego powstały trudności ko­
munikacyjne m iędzy Corkiem a Du­
blinem.

Na ślady oprawców dotychczas n’e 
natrafiono.

dobrem ogółu. Symbolem trwałości 
p rzy tej odbudowie musiała być Reichs- 
wehra lako łbrończynl państwa. 
wszelkie czasy siła zbrojna musi pozo­
stać instrumentem najwyższego k ierow ­
nictw? państwa ł winna być trzymana 
zdała od wszelkich wydarzeń polityki 
wewnętrznej."

Hiriuenburg y y ia ża  dalej podzięko­

wanie dla organizatorów Reichswehry 
i opisuje ogromne ciężary narzucone 
traktatami pokojowemi W skazaw szy 
dalej na postępy owocnej współpracy 
Niemiec około problemów ogólno-euro- 
pejskich, Hindenburg dziękuje opatrzno­
ści, że dała mu u schyłku życ ia  możność 
uczestniczenia w ; pćnowipm  wzmocnie­
niu się Niemiec.

Wypadek samochodowy Goeringa
BERCHTESGADEN, 15. 8. (P A T ). 

W czoraj w ieczorem  samochód premiera 
pruskiego 1 ministra R zeszy dr. Goeriń- 
ga, który jechał z Monachium do BerCh- 
tesgaden, zderzy ł się z samochodem 
ciężarowym. Goering uległ silnemu po­
tłuczeniu prawego ramienia, pozatem 
zaś odłamki szkła pokaleczyły mu war? 
I kolana. Inne osoby, jadące w  samo­
chodzie, uległy również pokaleczen i-

Rannych odwieziono do szpitala w  Ro- 
senheim, gdzie założono im opatrunki 
Sfcaa ich nie budzi, żadnych obaw..

Po kilkugodzinny!! pobycie i w  szpi­
talu, Ooering mógł się udać do swej re­
zydencji letniej w  Obersalzburg. Samo- 
r oczucie jego jest naogół dobre. O god- 
1 w  nocy odwiedził go kancl Hitler, 
przebywający również v tej okolicy

Teror hitlerowców w Zagłębiu Saary

Austria chce zw ię k szyć  
swe siły zbrojne

LO ND YN, 15. 8. (P A T ). Obiegają tu 
pogłoski, jakoby rząd austriacki zwróc.ł 
się do rządów w  Londynie, Paryżu 1 
Rzym ie o r iz  do rządów  państw Małej 
Ententy o  zezwolenie na zw iększenie 
stanu liczebnego austriackich sił zbroj­
nych.

W edług pogłosek z tych samych 
źródeł, rzad ingielski, włoski i francu­
ski lie zamierzają stawiać w  tej spra­
w ie żadnych trudności rządowi au­
striackiemu.

U/ybdi* Ks. disk. Tom czaka
ŁÓDŹ, 15. 8. (P A T ). Zgodnie z obo* 

wlązującemi przepisami kościelnemi, od* 
było się zebranie kapituły łódzkiej, ce* 
lem wyboru tym czasowego administra* 
tora diecezji łódzkiej, t, zw  wikariusza 
kapitularnego W tajnem głosowaniu na 
tymczasowego administratora diecezji 
wybrano JE ks. biskupa-sufragana Tom ­
czaka-

PA R YŻ , 15. 8. (P A T ). Na działalność 
hitlerowców w  Zagłębiu Saary zwraca 
przedewszystkiem uwagę publicysta 
„Journal des Dśbats".

Ludność Saary, jak twierdzi dzien­
nik, jest przedmiotem ustawicznego na­
cisku ze strony frontu niemieckiego. 
Specialna ' pfesja lwyw ierana jest ns j - 
rzędników przeciwko którym organizi. 
je się zamachy terrorystyczne, jak np. 
uczvniono to z szefem policji w  Saar­
brucken, Maćhfsem'. Komisja rządząca

1 nie może mieć nawet zaufania do miel- 
> scowej policji i dlatego zwróciła się do 

L igi Narodów o wzmocnienie sit poli­
cyjnych Zagłębia przez elementy, rekru­
tujące się z poza terytorium Saary 

Publicysta twierdzi, że należy jak 
najszybciej uczynić zadość życzeniu ko­
misji rząażącej, *gdyż jest to jedyny 
sposób i apewnienia swobodnego wypo- 
W edzenia się ludności podczas pletu- 
scytu w  roku.przyszłym.

na p rze ło żo n e g o
W A R S Z A W A , 15. ,8 Oel. wł. -  Q.) 

Z Brześcia nad Bugiem donoszą: Z miej­
scowego Urzędu Skarbowego niedawno 
emu został usunięty z zajmowanej posa­
dy naczelnik wydziału opłat stemplo­
wych Gawroński. Od ego  czasu byJ on 
stale w  stanie silnego podrażnienia.

W czoraj popoł"dniu Gawroński udał 
się do mieszkania prezesa Izby p jP°rii* 
cewicza i w trrgnął przem >cą lo -pokoju 

yjadamego, gazie Denicewicz siedział przy: 
Iftrbatce z naczelnikiem w yd z ia łffŁper­
sonalnego Grzybowskim. P o  krótkiej 
rozmowie, wyciągnął rew olw er i dał w  
kierunku p. Grzybowskiego kilka strza­
łów , które zraniły go w  szyję i pierś. 
Potem skierował rewolwer do Dtnicewi-

j cza R ew olw er na szczęście zaciaf sie- 
W ów czas Gawroński rzucił się na Deni* 
cewicza i począł go bić kolbą rewolweru 
po głowie.

Zaalarmowana policja', obezwładniła 
napastnika. Stan rannego jest b. ciężki-

| Strzelca B ilew icz, Kobojek, Biegański 
| 1 Gwożdziński z karnego.
J KR AK Ó W . Garbarnia—-Polonia 5:0 

(1:0). P rzez  ca ły  czas zawodów  silna 
przewaga GarbJ.rni. Polonia grała sła­
bo i jedynie Bułanow oraz P igłowski 
odpowiedzieli zadaniu W  Garbarni w y ­
różnili się bracia Pazurkowie, Joks? 
i W ilczkiew icz. Bramki dla. Garbarni 
zdobyli: Pazurek II 3, Pazurek I 2. Sę­
dziował p. Dabirtscki. W id zów  około 
1.500:

Stań tabeli ligowej po wczorajszych 
rozgrywkach przedstawia się następu­
jąco:

gier pkt. st.b”.
1) Ruch 12 22 56 iń
2) Pogoń 13 18 au:21
3) Cracovia 12 17 29 17
4) Garbarnia 13 16 33.22
5) uKS 13 15 17:22
6j Legja 13 13 18:1?
7) W isła 12 12 28:13
9) Polonia 13 11 14:24

10) W arszawianka 12 9 14:31
11) Podgórze 13 6 17.59
12) Strzelec 14 3 15.19

C za rn i g r o m ią  Ś w it e ź
W  rozgrywkach o mistrzostwo L igi 

ŁTgi Okręgowej osiągnięte następujące 
wyniki

Lechja —  Hasmonea 3:1 (2:1). Bram­
ki dla Lechji zdobył Krusche 2 i Kobei, 
dla Hasmonei Friedman I.

Pogoń I B  —  Polonja 3.2 (0:2). Bram 
ki dla Pogoni zdobyli Martrolak, Sycz J 
Zróbek z  karnego, dla Polonji Siuda.

Czarni —  Św iteź 7:2. (3:1). Bramki 
dla Czarnych zdobyli Żu kowski 3,; O1 
bert 2, Stupnicki jedną i C zyżewski i  
kannego, Switezi Cisek ' 2.

Ognlsk6 —  II Sokół 1:1 (1:1). Bram* 
kę dla Sokoła zdobył Arendt, dla Ogni­
ska P 5ecuch.

Stan tabeli o m istrzostwo L ig i Okrę 
gowej po wczorajszych -ozgrywkach 
przedstawia się jak następuje:

giei pkt st.b. 
1) Czarni 11 27 5ć U

i  :sovia 18 24 39:19
3) 'Pć lón ia ' IŁ 22 42:34
4) Pogoń IB 16 18 31:29
5) Ukraina ,16 17 31 33
6) Lechja 15 15 '28:33
7) Hasmonea 12 11 20 25
S) D iugi Sokół 16 11 16:29
9) Ognisko 12 7 17 37

10) SWiteź 16 4 16:44

Z A K Ł A D Y  N A U K O W E
im . B q I. P r u s a  « t  L v o - v i «

przyjmują
W I S Y

1. do Seminarium NauciycieuWieg-o Koeduka­
cyjnego (kurs IV i V ) Z  lo Seminarium Ile 
W j eeewawezyi przedszkoli nu kira Ij, 3. G i■ 
mm tj ii Mąski r »  (do LI. 1.1 — Infei macyj u- 
dzialą Sekreterjat od .9 de 14. Tel. 33-12. 23965

K U R J F R  S P O R T O W Y

Famastyczny rekord Uw sów ny
BRUKSELA. Start naszych lekkoatl,e- 

tek w  Brukseli zakończył się pełnym 
sukcesem. Panie nasze zajęły szereg 
pierwszych miejsc, a Wajsówna ustano­
wiła w  rzucie łyskiem now y rekord 
świata, osiągając fantastyczny wyńłk 
44.19.5 m. Zawody rozegrano w  obecno­
ści 6.000 w idzów , co stanowi rekord lo* 
kalny. Startpwały zawodniczki siedmiu 
państw. W yniki te.chniczne przedstawia­
ją się następująco:

100 m: 1) W alaslewlczówna 12.4 
(w  przedbiegu 12.2), 2) Rrausowa (Cz.)

Oysk: 1) Wajsówna 44.19.5, 2) C e w ­
kowa 36.04.

Kula: 1) Pekurowa (C z) 12.28, 2) W a j­
sówna 11.69, 3) Kwaśniewska 10.73 

80 m przez płotki. 1) Green (Angl.) 
12.3 2) Freiwaldówna 12.4. Zaznaczyć 
należy, że Polka uległa Angielce dopiero

na finiszu.
80( m: 1) Koubkowa (C z) 2.14.9. 2) 

Lunn (Angl.) 2 m w  tyle. Swiderska za­
jęła czwart° miejbee

200 m: 1) W alaslewlczówua 24.6, 
2) 0 ’ steać (Angl) o 10 m w  tyle.

O szczep :, 1) Pekarova (C z) 40-30, 
2) Kwaśniewska 39.51- 3) Cejzikowa 
36.07.

Skok w  zw y ź : l )  Muime (Angl) 1.57.5 
Sztafeta 4 X  100: 1) Czechosłow. 50 

sck-,,.2) Anglja, 3) Polska, 4) Belgja. —  
Sztafeta nasza przegrała z powodu Sw i­
derskiej. Pooząłkowo miała drużyra na­
sza nawet 20 metrów p -zewagi. Repre­
zentacja nasza w yjeżdża z Brukseli w 
:zwartek do Poznania, gdzie w  niedzielę 
rozegra międzypaństwowe spotkanie z 
z JaPónją.

faworyci Legja i Garbarnia
zw y c ię ża ją

W A R S Z A W A  Legja - Strzelec 5:4 
(3:2). Ciężko wywalczone zw ycięstw o 
Legji, grającej b. słabo. Strzelec grał 
ambitnie i ofiarnie, a wynik z?.wodóV

był do ostatniej chwili niepewny. 
Biamki zdobyli' dla Legji Martyna 2, 
obie z rzutów karnych, Przeździeckf, 
W ypijewski. Nawrót po : iedmej, d.l.ti

P IE R W S Z Y  DZIEŃ TURNIEJU TENNI- 
SO W EG O  O M ISTR ZO S TW O  L W O W A

Na kortach Lw . Klubu Tennisowegc 
przy ul. Pełczyńskiej rozpoczęły sic 
wczoraj rozgryw ki tennisowe o  mistrz 
stwo Lw ów ? Turniej ten zgromadził eli" 
tę polskich rakiet, obok bowiem- Jędrze­
jowskiej grają Hebda, Tarłowski i, Witt- 
man.

Z ważniejszych spotkań w  dniu dzi* 
siejszym na czoło wysunęło się .spotka-1 
nie Tarłowski —  Altschiiller, zakończone 
zwycięstwem  Tarłowskiego w  stosunki' 
8:10, 6:2, 6:8. Tarłowski w ykaza ł bar­
dzo słabą formę. Jeśli tak dalej pójdzie 
skończy w  turnieju na trzeciem lub 
czwartem miejscu.

Wittman w ykazał wczoraj naogół do­
brą formę. Zawodnik ten zw ycięża nie 
tyle własną pracą, co błędami przeciw­
nika. W  grze podwójnej Hebda. Wittmar 
—  Chlipalski. Kurman (6:0, 6:0) nie miał 
zbyt w ie le  do roboty. Zato Hebda po­
tw ierdził pogłoski o dobrej formie.

O Jędrzejowskiej, która pokonała dziś 
Dobrzańską 6:0, 6:0, nie można narazie 
nic p iwiedziec. Zdaje się jednak, że tu­
szą krakowianki będzie najlepszy!" 
sprzymierzeńcem Jej przeciwniczek

ZW YC IĘ S T W O  RUCHU

K A TO W IC E . W  meczu tow arzy­
skim Ruch pokona? wicem istrza Sląsk^ 
opolskiego Vorw&rts, rewanżując się z *  
zeszłoroczną swą porażkę w  Gliwicach 
W  Nowej W si W aw ej pokonał wiedeń­
ski Favoriten.

C R AC O V IA— H A PO E c 3:2 (1:1)

.IR AK Ó W . W  meczu tow arzysk i^  
Cracovła po.conała palestyński Hapoel 
3:2 (1:1). W  pierwszej połowie Pal?* 
styńczycy górowali szybkością i sta ' 
tem do piłki, po przerw ie znacznie lep­
sza Gracovia. Sędziował Gumplowicć 
W idzów  3 500.
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B u t l e  t l e n o w e
kupujemy każdą ilość

Oferty: „ P O L S K I  T L E N "
Warszawa, A l. JerezoUmtka 67 1384

C e n y  n n l t o n a
i  neweda zmlaay lakala

M E B L E
^plalala, jadalnie, gabinety • właasaj W y. 

twóral paleaa E D W AR D  703

K L . C  B A N
toflw, Sobieskiego 3. —  Tel. 70 -4 5 .

A P A R A T Y  FOTOGRAFICZNI} 
B A R W I K  *  B O R Z E M S K I  
LWÓW KOPERNIKA I I
T E L  11-60

MJlIiSZECEl?
DOGODNE
WARUNKI

CENNIK
BEZPŁATNIE

1140

S1TIECA S - G A Z
światowej alawy T Ę P I  da- 
srrzctaia pod gwarancją 
FLUSKWY, HOLE { t. p. ro- 
baatwo. Żądać w drtgerjath 
I akladaeh farb. Prospekty 

bezołatala
S A N O  Mm
Lwów, KI. Tańskiej 3

tal. 12-62. 1306

L ° J  ZBYTECZNE OWŁOSIENIE
aa rękach, nogaoh I pod pachami aaawa par- 
fumewaay .D EPILATO R G A R ę O N N E * apteki 
Snasmana, Lwdw. Karkowa 5. Cena 2 zł. 50;

żądać waządzia. 1324

Ł ó ż k a
dziecinne biało lakio* 
rowaoo 25, kaohan. 
no 8, palowo 15, alat- 
kowo 20, statki dru­
ciana 18, materaoe 
Spodaazki 14, S po. 

-u ,  daszki włoaianna 40.
otomany 30, kanapki 

Mk>, aaa 30, fabryka I  A K 8  Lwów, L I*.
dago 6 —  tal. 79-99. 527

MEBl E poleca po aaaaeli na% 
niższych \ «a  bard** 

dogodna raty t Otomany ad 26 al. Sypialnio 
od 200.—  zł. Kredensy kuchenne od 35—  zł. 
Łóżka oolowa od 1 5 .-  zł. 3 poduszki a 1 6 .-  z l 

Siatki a 17.—  u. Krzczła a 6 .-  zŁ
Najtańszy Magazyn Mobil 91

Kooorntka 23 róg ul. WronowakląJ.

« Q g £ o s z e u i a  d c o t m e «
to

Wy wyraz 10 graazy. —  Ogłoazaata 

^•handlowo do 10 wyrazów 30 gr., dla 

pracy do 15 wyrajów  30 gr.

Jedno ogłozzanlo nio możo przekraczać 

50 ałów. Ogłoszenia reklamawa wśród 

drebayeh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

'iesą Piaiuli
Poszukuję

i^ od zia ln ego  pomeenika haa 
da prewadzeuia inte- 

I?•“  kalonjalaago i delikatesów.
l »* ja  wymagana. Zgłoazaala 

f f* «z  grzeczność Musiałowlaz. 
A k  dom ka 18. 239'5

\Ąiicsfih a u la
W  tej rubryce

alMiUmr ogtaasaala a wolayeL 
m >i«efe aras pMzaknJęcjrah 

■Issskaó — da lt atów 2 raay baa- 
płatnie.

•_____  18966

J i u p n a ,

K opię
*' -Tinie mayioi karb a wy. Zgło 

f * * ia  Administracja Knrjera, 
* * w, Zimorewi cza 0 „M agiel*.
w  23°44

Sp^iedaAe
Sprzedam

tahad z broi
> ' i  wiadomość i  azorc we.

5 * . Dąbrowskiego 5. 23960

Za leszczy ckic
^ **»k i 1 jabłka aprzedajo taala 
[/‘ “ łdzielnia Pszazoła Lwów, 
<SPęrnfka 18 tal. 80-68. 23967

Maszyny
g i* *y e ia , rowery, f i  tfeny, 
i °*niki pi raty paleca No-lacki 
* > • * ,  Gródecka 63. Wykanaja 
ł ł '*6iaż iprawy. Cany przy- 
5$Mb. 23971

Nie wyrzucajcie
. «łcli pieniędzy, kapując 

ftilatę sklep>w-ą lec* wprdat 
^ Firma SANDKER
j>t»ó rn ia  mebli i  tapicernLs 
^ °U a  Sapiehy 34, poleca ewe 
- * 1 by auazono na właanaj 

|**arm 1 pierwwom i inegi 
|*‘Unku. Sypialnia, Jadalni*, 
« ‘ony, pokoju męskie, urzą 

h*®Oia kuchenne. Otomany, 
j “toll i KreMła, Tapczany 
.^««alk ia inno wadia aajnow  
_ rch wzorów po eonach bar 
I?1 niskich dogodnych epła- 
j*® -  UwagaI Każdy kupu 

korzysta po roku ■ z bw - 
odnowlonia mebli 

ł ^ g a  na firmę SANDKER  
L. Sapiehy 84. 24?

2 pokoje
z kaebnią komfort Lwów, Gaa- 

■iieza 5 (boezn* Poaińsklago) 
do wynajęcia, ad 1 wr« iśnla. 
Wiadomość a gaapodarza od
10 13, G

3 pokoje
■ełaakemi iwo wysoki parter
1 trzecia piętra do wynajęcia. 
Lwów, Madrzajewakli 1 16.23916

Wiśoiowieckicb 1
Liatapada 1Ł Lwów. 5 pako! 
pełaekemfortawyeh da w ya tjj-

Mieszkanie
3 pakoja komfort słoneczna —  
wala*. Lwów, Snepkewaka jV.

23919

Pokój
z balkoaam wejścia 
Lwów, Pafcioczaa 28.

klatki
23r 2

3 pokoje
z kucbr' -1 -mfert parter zarai 
Lw ów „ Karkawm 44. 23978

Pokój
i kuckala —  ałaaaatna, 2 pa 
kaja i kuchjie —  słoneczna 
araz pokój i  lokal na aklap lab
restaaraeją, wądliaiarnia —  od 
1 wrzaśni korzystała da <ryn 8 
jęaia. W itdem eść a właściciela 
dama. BudziaiaWski al. Pasieczna 
28 prty parka Łyczakawakii.

23968

2 - p o k o j o w e
mieszkania z balkoaam, kachnią 
przedpekoji - da wyaajęeia dla 
ekrześeijaa- Lwów, aL Gliaiań-
ska 20. 23966

Garsoniera
piątrewe, trzypokojowa parte­
rowa, kaasfort, willa. Lwi iw, 
K h eaow Ł iege  93. '

Pokój
knhnlą, katankę poazukuja baz' 
dzietna małżeństwo. Łaakawe 
afarty Karjer Lwów, Ziasere- 
wicse 10 pad ,540*. 23956

5-pokojowe
ałonaczaa mieszki ia I p. z peł- 
aym komfortem da w yna ęcta. 
Lwów Snapkawak i 27 tal. 60-60.

JO

. Motocykle
*V »F  N .* „N ortea" „Sara- 

^  „Raleigh" araz uiywaae 
*®*kłe części matacyklawe, 

lj* 'łry , artykuły toaaisawa pa- 
kie* Autaspart, Lwów, Sławae-

Dw* pokoje 
kawalerskie

di **yaająeia od  zaraz. Bliższa 
wiademośó Lwów, nL Dwai i -  
ckiago 6. i dezorey.________ -G .

773

aCentrozbyt*
zada' 

isi
[[^catawany 1 kg. 1.75.

g Boimów 4 sprzedaje zła. 
5-85, miód pssczalaj

Antomobiliści
5?to*ykliśei, W arsztatowcy 
v 7 Qi«>a tłoki, pioracionlo, kolcy,
SV> 1 .  w  składzie fcbryeioym . 
L j^ a - c a  Opon M ICHELlN  

Pssaż Mikalaseha toL 
^  • . Wsrystkia wymiąry sUla 
' '“'i5*adzia. y/0

*?!•■ pomidory zł. 4 50, miód 
14 zł. wysyła 5 kg„ opa-

franao p ob ran e*
^ •a “  ZalassasykL 23564

Dereń

3 pokoje
kaebnta gaz, elektryki. s waaha 
woda da Wynajęcia Lv "w. plaa 
Akademicki 3. 239

4*poko swe
pełnokamfartawa adaawlaaa. 
Lwów Strzemię H a  baczna 1
bliklawicza —  wolaa. 23934

Pe w n y
płatnik paaznkuja piąai«pak»jo- 
waga knmfarl iga mieszka a
w eentram. Zgłoazaala Lwów. 
tal. 49-90. 23943

Poszukuję
okaja z kaabalą awoataal a

dera pa! aji z kachnią w  óród- 
mlniela. Zgłoszenia Karier, Lwóv 
Zimarowiaza lO pod „Urzędnik*

unteM.
Internat

w śródmieściu z pełaam ntrzy. 
mani m i opieką dla uazaanic 
. ałuehaasok przyjmu a zgłosza- 
aia z powodu agraniatanaj “ ,,C1 
da 15 wrzaśnie. Warunki bar­
dzo przystępee. Lwów, Nawy 
Świat 18 I p. Internat, 23986

Pokój
umeblowany, zaciszny, komfort, 

y najmie gospodarz. Lwów, 
Czereśniowa 7. Oglądaó 2— 8.

23977

Pokój
s ntrzymaniem przy iataligaatnej 
rędzinie dla kształcących. Lwów, 
Głowiaakiaga 25 parter prawy

239°0

studentów przyjmę na mieszka 
nia z utrzymaniem, O pieka i po­
rnos w naaee. Zgłazz -nia Kur jar 
Lwowski pad „Urzędnik". 23S69

Marszalek Franoji Lyautey, twórca fran cuskiej
śmierci.

potęgi ko'onjalnej, na loiu

Pokój
.—t  oB. owy z wiktom —  baz.
Lwów, Stryjzka 36a m. 15. 23961

Pokój
sł .-cJtny dla aezaaia : (pen;. 
...ów, Zefji I l e  i p. drzwi J.

23974

Pokój j
sfaneejay dla aczonaie (sta^ąa. 
ak)- Lwów, Zafji l l a  I ~ drz^

Paniom
pokój nmoblowaav, łazieeka, 
utrzymanie, fartapiaa Lwów. 
f jolfmans 70 m. V_________73970

Uczenice
z dobrego domn przyjmę, parna 
utrzymania, ferteoian, opieka. 
t.wów, Aaayka 1511, m. 3 23964

Mieszkanie
z wlk m —  nedzatyazna czyi* 
tość. Lwów, Rynak 34. Pawłow­
ska- ^  23982

Przyjmę
dwóch atndantów z dabraga de­
ma. Lwów, Cherążezyzny 6 do­
zorca wskaże 23963

Pokój
komfort, ałoaaczay cjapty dla 
emeryta. Lwów, Murarska

Polska
daraa im. Dekbrta n o  u bów if 
przyjmie uazai Państwowej 
Szkoły Przemysłowej ar złkcr 
wito otrzymania za apla-.ą ais 
sięezną. O  iaformaej zgłaszać 
■ię natarć -dziaanie od 10 a a 
11-aj w Djrrokoji Bnray we 
Lwowie, ni. Cłowa 5 1 p.

Fokói
.ji^y, ezyaty, jasny dla solidnego 

sina Lwów, Liatapada 5 m. 8. 
'  23448

Kultura Ir v
sposób j  ssania w e l.“ ah p>. 
kai impblówaayeb —  to OgU- 
si ..lis w  dziaanika (w  ,Karja- 
rza" da 10 ałć-y 2 ru.y baz- 
płatała):, aazpa la miasta za- 
pemeeą —siania leartak z ogłe 
szeaiami aa ry saeb i mura b 
dom- jo . ' aioknltaralia i., 
karała- ••dług adaaśi , »„-•  
yortądzaa Prazydjum Z łrządo 

1896"

2 studentów
0 efładziaanam dostatni em, zdro 
wam atrzymaniam przyjmę aa. 
mieszkania. Trosk1 ■-y a apiaka
sapowaiaaa. Lw ów ,. Ckmielaw- 
Skiągo 5 as. 7. 23565

miasta.

Uczeń
saajftsia pomieszkania, dobrą 
u rzymania arzy ia t " y e !  taęj 
redzinia. Lwów, Asnyka 7 I

3. 23984

Balkonowy
czysty, jasay, duży pakój d l- ia  
iid iyck Lwów, Liztapada S m. 8 

23864

Pokój
upssklowany wynajmą. Lwów, 
Q boi*w a 6 prawy parter* 23914

Śródmieście
amiiiizr kia atudantki, wikt. 
Lwów, Bialowakie > 3, m. 8.

23962

Pokój
lałnokamfattawy, frontowy, 
.waw, Grunwaldzka 10/11 m. K  

23970

Dwóch

Pokój
kawalarzki, do wynajęcia. Lwów, 
Galąba 9 m. 3. 23952,

Wynajmę
urzędnikowi duży pokój umeblo­
wany asobay wejścia terasa. 
Lwów, Gnndnlicza 8 m. 5 boczna 
Poainakiego, 23253

2 nczni
przyjmi na atrzymaaie, a.abay 
pakój, apiaka staranna. Lwón 
Aaayka 15 parter na prawa.

2394<

J * O S ' i A l k . p  i U C A j

Gospodyni
kreharka poasuknja zaraz po- 
zady, raznmia aią aa wiejzkiera 
i miejskiam gospodarstwie, 
świadectwa śabra. Lwów, Pu. 
teekiego 6|2 piętro Olszańska, 

J3933

Starszy
praktykant, katolik, z kraaźy 
pap rowej, z ukańazaną szkołą 
handlową, poszniraja jakiagok-1- 
wiek zająala. Łask lfsty Karjar, 
Lwów, Żimarawicza 10 „Inteli­
gentny". 23942

Posznknję
prywatnej posady naaczycłalskiej 
aajahątalaj do dwora. Zgłasza­
nia Kurjer Lwów, Zimarawiaza 
10 nad „M łoda naaazyeialka".

23947

Rolnik
szkoła rolnicza dłażzza praktyka 
przyjmie posadą rządsr akc. 
nanta aa skromnych warunkach. 
Lla ty Admin. Knrjera Lwów, 
Ziraerowicza 10 .Rządaa 42u.

•>394'

Przyjmę
2— 3 panienki aa mieazkanic, 
wikt i apewaię traikliwą opie­
kę. Lwów, nl. Dąbrowski aga 5,

Samodzielna
■charka świadectwa kardzt 

lobra peazakaje posady naj- 
ahętaiaj przy małej redzlp ie .. 
Zgłaszania Kurjar, Lwów, Zi- 
marawiezalOpad „Samadiielna". 

_________ 23959

Pokój
dąży, słoi ezny balkea. atrzy- 

aaia —  baz. Lwów, Zialana
5*418._________________________23957

Pokój
dwuoaab., ntrsymaaia, komfort, 
łazionka. Osabaa wejścia. Lwów 
Chodkiewicza 9|8, gadz. 2— 5.

23955

1 pokój

Pokój
kawalerski komf ertewo u  
blowany w Wijli dla solidnago 

iwla_-

Lwów, Potoeklege 6,. I-a piętra, 
wajśaia a klatki —  dazaraa
wskaże. Taiafan 76-68. 23950

U m , t 395's3V

Pasa Ink 1 ai aa atano 
da wynajęcia. Lwów, Liatapada

Eleganci”
pakój nmaklawany, przód lokój 

nr Wakód wynajmę. Lwów,
21908 Biel— H -ę o  Sjlflb 13991

Kawaler
lat 30 nczaiwy I pracowity 
z zawada kaaaielny z Małapol. 
skl Zachodniej szaka w tym 
charakterze poi ly  w miejsca 
lab aa prewincji. Liaty Karjar, 
Lwów, Zimerewicza 10 pod 
„Rzetelny 30 “  »  2394*

U r o d n e  p o s c u L j

Oglomnla w tej raórfe* s a t im is  
my da l i  atów bezpłatnie

Zarząd
Falwarkn Haniatyeza p. C zar 
kozy k. Lwowa przyjmie prak 
tykaata z akańazoaą azkoła 
relaiazą. O dpity świadectw, któ- 
ryab aią nio swraaa araz anrri- 
cnlnm yftaa —  nio nwzglądaiaa.
bo* odpowiedzią. 23927
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Illubalik z  dnia na dzień stawał się coraz bardz'ej 
milczący. Rozmyślał. W szystko wydawało mu się ta­
kie łatwie, gdy przyszedł do policjantów. Oślepiła go 
ich potęga i myślał, że schwytanie Mali nie jest nie­
bezpieczne. Gdy zjaw i się jako tow arzysz podróży 
białych ludzi, spłynie na niego część ich potęgi l bę­
dzie mógł całkowicie pozbawć Małe znaczenia. A ’ e 
teraz inaczej patrzył na tę sprawę.

Prow ianty znikały. Obliczenia sierżanta okazały 
się mylne, w  dodatku obaj biali ludzie byli kiepskimi 
podróżnikami. Giągle musiał w raz z  Joerrt.pomagać 
im swoim Zaprzęgiem, Smarować p łozy przy saniach, 
i w  wielu innych rzeczach. Biali ludzie byli tylko 
w tedy pot źni, gdy mieli p rzy  sobie swój okręt 
i w ielki dom, i w ielkie zapasy.

P e i nego dnia znaleźli w  śniegu jakiegoś czło­
wieka. Pożera ło  go  kilka białych w ilków, które ucle- 
1 7, gdy nadjechały sanie. Człow iek tćn był nagi, 
ubranie miał podarte ba Strzępy, twarz wyżartą. Je­
dnego ramienia całkł*m brakowało, kości b y ły  odar­
te z  ciała, brzuch wypróżniony. Straszny i smutny 
i w idok! Człow iek zm arzły w  samotności i nie po­
grzebany.

„Znacie go? " napytał Mak'"
A le któż m oiii poznać cz iow k  . bez twarzy, 

k tórego ubrat le poszarpane na drobne kawałki? A  v. 
dodatku któżby odw ażył się w ym ów ić jego nazwisko? 
M oże zabiły go górskie duchy? Make mówił dalej: 

*,Pogr*eWctny go  w  śniegu, gdyż tu niema ka- 
ff!leaii“ . Balk by ł iłliiegO Zdania; powiedział, że zmar­
łego trzeba położyć na sanie i dow ieźć dó p&rtji skał.

Tam będzie można kameniami zabezpieczyć ciało 
przed zw ierzętam i.

„M asz rację*', pow iedział Make i usiłował pod­
nieść zmarłego. Jrinak okazało s'ę, że przym arzl do 
Zniegu i musiano w yrębyw ać go nożami do rąbania 
śniegu.

„B ierz za nogi", powiedział Make, lecz Joe co ­
fnął się poza IllttbaHka.

Make nie zorjentował Suę o co chodzi,, ale Balk 
zrozumiał, że Eskimosi nie mogą podnosić zw łok  
i dlatego w ziął je sam- Dwaj biali ludzie położyli je 
na saniach 1 silnie przyw iązali: Zmarłego człowieka, 
zamarzniętego i w  połowie pożartego.

„Jedźm y dalej", powiedział Make cicho.
Ale żaden z  Eskimosów nie ruszył pierwszy. 

I obaj biali Indzie musieli pierwsi jechać, do .czego  b:e 
byli ^ .„yzw ycza jen i. Zatrzymali się p rzy  skałach, 
gdzie było dużo luźnych kamieni 1 zbudowali i  tliCh 
grób. Eskimosi nie chcieli pomagać; obaj stanowczo 
oparli się temu.

„Chcem y robić wszystko, co każecie", powie­
dział Joe. „A le  nie możemjr nieść tego człowieka, 
jego śmierć poszłaby za Parni. M oże duchy górskie 
go Zabiły?"

Dba. blaH ludzie Widzieli, że nie jest to zw yk ły  
brak posłuszeństwa. Tu  trzebaby zwalczać w ierzenia 
całego narodu. I sami nosili kamienie na grób-

P rzez całą noc w ilk i w y ły  w  górach. Ich zd o ­
bycz, ciało ludzkie, które uczciwie znalazły, została 
im odebrana, w ięc Wyciem w yraża ł, swój gtilew.

P śy  odpowiadały wściekłem ujadaniem. Illubalik 
obudził się. Rozmyślał przez chwilę, a gdy usłyszał, 
że Joe również nie śpi, nie byt W stanie zachować 
swoich myśli tylko dla siebie.

,,Joe‘‘, powiedział, „śnili ml się mol chłopcy, 
śniła mi się żona.Była niezdrowa, gdyśm y odjeżdżali 
Nie powinienem był jej opuszczać".

Joe nic nie odpowiedział, on również rozmyślał.

„W ie le  mięsa mamy jeszcze?" zapytał Uluba.li!
„C zy  sam tego nie v  idzisz? C zy  nie mai* 

równie dobrych oczów  jak ja? Mamy dużo mięsa, 
c z y  też mamy mało? Dlaczego mnie pytasz?"

Tem i słowami dał mu odprawę. Jot nie chci.i! 
mówić o tych rzeczach z  Eskimosem, który przypad­
kowo stał się przewodnikiem. Gdyby nawet miał ta* 
kie same myśili jak Illubalik, to jednak on, k tó ry  zd-d 
się na potęgę białych ludzf, nie m ógłby  mu racji przV* 
znać. Ale obaj nie mogli spać. Obaj mieli nowe myś''- 
„Mała jest silny, zabił trzech la dzi. On i m 
nie bedzie się bał. P o  kilku nocbgach możem y dojść 
do niego. M oże nawet wcześniej. Boję się Mali, gdyi 

Mała ma w ielki gniew w  swojem iele".
Na drugi dzień, rano, Illubalik był chory.
„N ie mogę dziś Iść dalej", powJedzlal do Make 

,,Mam euzy na siedzeniu. Nie mogę chodzić".
Make rozmyślał. Przekonał się już, że jego ob ‘ ‘ 

czenia prowiantów b y ły  mylne. W ychodziło Ich W  I* 
cej niż by ło  przewidziane. Pew nego dnia psy d-­
brały się do mięsa 1 znowu ubyło sporo dzienny^ 
racyj. jeżeli ktoś zachoruje, albo burz: l-żna się
zerw ie, co  w tedy?

A le  Make nie chciał się poddać. W raeać? O te™ 
nie m oeło być m ow y!

„Muszę zobaczyć te guzy", powiedział. „Możem* 
w yciąć je, albo w  inny sposób ci pom ót". .

A le Illubalik nie chciał się obnażyć. „Już w oa  
próbować iść dalej", powiedział 1 ruszono w  sals'" 
drogę, ale jechano powoli. Illubalik pozostał w  ty13. 
a gdy w  południe zat-zym ali się, by  zgotować jedź** 
nie, musieli dwie godziny ha niego czekać. A  c z*s 
wcale nie upływał szybciej dlatego, że ftifta ekspó' 
dycji znajdowała się na iego saniach. Make 
w ściek ły; tego już za  w ieleI Poprosił Joego, ie b 1 
stanowczo zapytał IllubaHka, co Ort właściw ie sobi* 
myśli. W  te jakieś guzy n L  W ierzył.

6. d. n-

L W O W S K I E  K O N S E R W A T O R J U M  f U Z Y C Z N E
im. SZYMANOWSKIEGO przfillOSl Zakład Główny do Gmachu Galicyjskiej Kasy Oszczędności
W ojfalo ■ al. Legjeańw 1S ( fM w t i  brama G. K. O . ad gada. 9— 1 i od S—7. W ejścia z ul. Jagiellońskiej 1. od gad* 2— 5 pop. 
Oddziały: G Iówm  B iaro adm inlstrazyjnz a l, Sabieaklago 4 T e le fo n '57-98. ul. Listopada 39 Tolefan  65-03, Lowandówka 
aL Grunwaldzka. V  P I 9 Y przyjaajo Zakład G łów ry  I wazyitkla O D D Z IA Ł Y  do 16 liorpn ia  b. r. w godzinach od 10— 1 
4 od 5— 7. Rogalaraa aaaka rozpoczyna ais 20 sierpnia b. r. — — — — —— — — — — ■ 1394

fartepian pi -wszorządae — 
snrzadam bardzo tenlo. 9KLE. 
N IARSKI Lwów, Kopernika 26.

23987

Sympatyczna
praaawlta dziewczyna da -waty- 
•tkiaga zoitaaia przyjęta. Lwów,
Poi rai a 6. II. p. 23938

4 xł. miesięcznie
lakaja języka francuskiego, nta- 
atlockloga, fo r  piaa. Lizty Ka- N, 
rjor Lwów, Z iaofow icza  10' 
„Nauka". 23901

Przed wyjazdem
aa wywezaay zapewaljelo zobie 
miazzkanlo w pensjonatach zna-
aych Wam z ogłoszeń w „Knrje- 
ria ". N ie lapomnijoie również 
o zapewaionlu aabla ragularnej 
doitawy „Karjera*1. 18965

Piwniczna
Chrzefaijańskt pensjonat „O R ­
L Ę T A " Drowej Zaremklay. 
Plaia Popradu, planlaa, bib! ja* 
taka, radjo, elektryka, tem i, 
auto. hialaaa Zarembina, P i­
wniczna. 23470

Języka
ii< miozkiogo —  aąakowe —  
idziaiam Liaty, Kurjer, Lwów, 

ZImerewicza 10 „Grnntownio".
23992

Rozłącz
Najpiękniej połażona willa „J A ­
N IN A " w lród iaaówazpllkowyoh 
poleca z eałem utrzymaniem po- 
kojo ■łaaoezao Z balkoaaml. 
Kuchnia zmazana. Ceny atekłe.

16179

% 2  IH s k c L ;

Horyniec-Zdrój
itacja kolejowa w miejscu, Ką­
piele —  Siaiozii —  Borowino­
wa. Wodoleczaictwo wyleczą 
skutecznie i irybko wszelkie 
choroby reumatyczne, kobiece, 
przemiany materji. Okolica lesl- 
ata, —  park —  tania — piąkna 
wyciaczki —  kąpiele rzeczao — 
dancingi —  kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorządno pen- 
ijenaty zakładowe „Kalistówka* 
i  „Aleksaadrówko” wykwintaia 
urządzono. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie a taniago SeaanU 
Wiosennego. Informacji idziela 
apteka w Pana Dobrsańakiago 
wa Lwawia oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniac —  Zdrój.

17120

Worochta
Wytworny 46 pokojowy hotel — 
pi ijoaat „Z łoty Róg” . Najplęk 
niejaze połażenia, dobarowa ta 
Warzystwo, WykwintaO kuchnia, 
pokaja ałaaeczna wanadowo, 
dala od kurza i gwara. Obok 

plaia Prutu. 17256

Letnisko
Rówala —  i ./er, UatfzyWl Dolna 
3 zł. d ii znała. —  lazy, góry, 
kąpiel.   23934

Kufry
walizki, teczki, torebki damzkte 
najielldtlaj naprawia, odaawla— 
Baraiz, Lwów, Zimorowieza 7.

194?

Chłopek
da nauki atalaritwt potrzebny 
zaraz Lwów, Króla Jaaa 1. 
Czechowicz, 73981

Albumy
D YPLO M Y  1 adreiy hanarawa, 
księgi pamiątkowa, O P R A W Y  
REPREZENTACYJNE 1 blklja 
filakie —  Wykoau artyata ia- 
troligatar K R ZY W IE C K I i -*■ ó »
Laana Sapiaky 28. .351

.GaiW auoplatar" 
płael najwięcej od 
wzzyltkieh za atara 
Sąby złoto, słoto, 
srebro, blźutarją. 
Lwów, Kopernika 
14 naprzeciw Kina.

1311

Naprawę
zegarków 1 biżnterjl wykonają

Łreeyzyjite, tanio Albin Mutka, 
WÓW, pl. Bernardyński 3. Zabu-

dawaaia O O . Bernardynów. 2680

Jaremcze
Penajoaat „M AJESTIC " najwy­
kwintniejszy komfort, pokoje 
jaano ałaaeczae, biażąca gorąca 
i zimna woda, łaziohki, elektry­
ka, radja, garaża, tarasy da .le­
żakowania, dwumargowy park, 
dobarowa kaehnia, WłaZny za­
rząd. Caay nmiarkowane. 21740

OGŁOSZENIA  

W  „KURJERZE"

S Ą  S K U TE C ZN E  1 T A N IE ł

3 tyg. 40 złe
Pobyt w polakim dworze wraz 
z kamplatnem doatatnlem utrzy. 
maniom (laa, rzeka) okazyjni# 
do odstąpienia. Iafermacyj u 
dzielą tyłka aa osobisto zgło­
szenia Kantor ■ Karjara Lwów, 
Zimorowieza 10 w gedz. od 
9 -1 3  l 16—17. 23884

i o t
Kołłątaja 5 

składzie.

Meble
da wszelkich pe- 
kojl najkorzystniej 
nabyć me: na W  W Y­
TWÓRNI MEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stale 

848

Rozwód
l unieważnienie małżeństwa, 
według obecnych ustaw polskich 
w opracowaniu dr. Elkona Mar­
gali a s a —  adwokata wa Lwo­
wie —  Księgarnia Dr. B O D EK A  
Lwów, Batarega 12. 23554

Czyszczenie
ścian i Snfitów. W iórowania pa 
sadzak. C o la  od pokoju 5 zł. 
„N ow ego" Lwów, Senatorska 7. 
tel. 36-51. 1239

Pracownia szklarska
B, Stalmacha, Lwów, Kopernika 
22, tel. 45-79 wykonują wizol- 
kio rabaty azklarikie. Poloea 
wielki wybór ram I kamizzów 
najnawzzych wzorów po aeasah 
najnlźazyah.

hdiiino

Okazyjnie
da aprzedanla K A JA K  zup . . a  
tuw r wiadomofó tal. 84-21.

13989

Starsza
wdewa, nieszablonowa, alaganaka 
poślubi itarazego (lie ó a ó lles ię -  
eialutaiaga) Paaa —  za.., izaega.
Llzty Kur jer Lwów, Zimorowi- 
czn 10 ,Przyatojna". 23983 ka 3 -ljtn la

Pożyczę
temu, kto mi da- posaldę *5 
okromnem wynagrjdj>»n'.en* 
Miejscowość obojętna, f.aakj' 
we zgłoszenia listowne “J 
Kur jera Powszechnego w Br* 
kowifc. Rynek 8 I. p. p w  
Energiczny".____________ 8000;

Wdowa
lat 28 poszukuje pracy 
pamosi w gospodarstwie Itr* 
do dzieci Chętnie na w jazd. 
ł.askawr zeros :enla „Kurj** 
Pov/szechnvKrakdw, Ryn< 
Gl. 6 pod „W djw a 2ń". ^

Apteka
Skala pod Ojcowem, pmszU* 
kuje aaraz magistra, praktg

r m
wifijoit ^riH I

Rodzice!
Dla PP. STUD ENTÓ W . jedvay 
najtańszy chraościjańaki, lA -  
K ŁA D  FRYZJERSK1, Lwów, 
Zybllkiewiaca 49, M ICHALSKI.

73831

Do studenckich
lagitymac fafagrafja wylćoaajs
szybka SkÓraki Lwów Kaper- 
allca 22. 2)

O d z n a k i

W9TW0R11A HEBLI ZELAZH9CB IHOSIEL; 
JA N  W O Z A C Z Y N S K  I
LW Ó W  pL Berna rdy ik ł 15 T e l. 47.92

Huznor zagraniczny

dla Szkół Państwowych i Pry
watnych p « uajalżzayob nonach - _  dyrektorze, ozy nie ma pan przypadki***1
wykaauja Wy w « « la  "daMk. ^  ) groszy? ,

t1 , , w l  I 1 Mówiłem już panu, by pan nie prosi! mnie o za liczka
SO B C ZYKA, Lwów, ul, Maeh-| • OLondon Opii on). S. F-

Reklam y w tekście

Na 3-szej stronic . . • • • 
Cnla 1-iza itrona . , . . ■
Na 2-giej i 3-ej itrcnlo . < 
Cała 2-g ■ lub 3-cia strona 
na dalszych strooach tekstu 
Cała s tr o n a ........................ ....

sł. 1*50
„ 1.200-—
Z 0,80
„  800—
Z  0-70
.. 600—

Komunikaty I artykuły reklamowa 
Na stronie kronikarskiej . . . ,
W  dodatku lit aracka-naukowym . 
Nekrologi do "00 mm. . . . • .

.  .  300 „ « . . . .
300puiryzej mm.

Ogłaaaenia drobno i

0*30 
0*30 
0-10 
0*20

Dla poizulcnjących pr sy iowo „  0*03
Drobne ogłoiz. przyjmują pię iko za gotówkę.

Ogłozionia za :ekztam zi ,am. • . 
Na ozt. (tronie i w lród drób. (6 łam.) 
Ogłozzonla drobno za słowo . . . 
Matrymonialne 

ikn'

Podatawą obliczenia jeat 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka eon ogłoszeń może naztąpió w każdym czazio i obowiązuje także te ogłoszenia, która leetały 
Zamówione poprzednio, nie były zgóry zapłacone. —  Za zoitrzeżouio miejsca dolicza alę 25 proc. —  Za nkład tabelaryczny dolicza zię 50 proo. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|o drożej

Wvdawca: Mzr. D. Maciejko.

U W A O h
Omyłki, któro zazadaiazo tia zmiaaiają 
•głaizaaia,r nia upawaiaiają dc żądania zWf* „ 
gotówki ani toż ale obowiązają Admlmstr**^ 
do kazałatnago powtórzaaia aaaaia. Kom0®y 
katów kaspłatnych nic omioizcza aią. Z**i* ̂  
nic odziała ilą . Reklamnaje miejscowa awzg'* |, 
aia aią da dai 3-ch, zaiaiajieow. do dai 8-1® ( 
od daty ukazania aią ogłaszania. Za efZ* 
plorsó dowodowa liczy iię  25 gr. 
do aumoru bicz. przyjmnjo aią do godz. 1®*

Czcionkami DRUKARNI KRE^G W EJ Sh, z  o. o. L w ów , Mochnackiego 4 ^ OdpoWr red, Marian Ostrów
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